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P o  z d o b y c iu  S k u t a r i .
Sześć mocarstw europejskich liczących kilka

set milionów mieszkańców, utrzymujących mi
lionowe armie i silne floty nie zdołało przeszko
dzić zdobyciu Skutari przez państwo liczące 
ćwierć miliona mieszkańców, bez armii stałej, 
bez floty i bez budżetu. Przed Czarnogórą od 
8trony morza i od strony lądu stoją siły mili
tarne mocarstw, a Czarnogórcy w  obliczu odda
lonej o wystrzał armatni floty międzynarodowej 
szturmują i zdobywają Skutari, które mocarstwa 
przysądziły Albanii, za które gotowe by ły  za
płacić kilkanaście milionów. A  nietylko Czarno
góra zdobyła się na takie zlekceważenie „kon
certu europejskiego*; pomoc dali jej Serbowie, 
którzy wbrew doniesieniom prasy wiedeńskiej 
Wcale nie cofnęli się z pod Skutari, a przynaj
mniej zaopatrzyli Czarnogórców w armaty i a- 
municyę.

Upadek Skutari rozpoczyna nowy rozdział w 
stosunkach międzypaństwowych, które —  zda
wało się — już straciły początkowe swe ostrze. 
Przypomnieć należy, że przyłączenie Skutari do 
Albanii zadecydowane zostało na konferencyi 
ambasadorów w Londynie, jako interes zamienny 
2 Austryą, która zgodziła się na wycięcie z przy
szłej Albanii miast Ipek, Prizzrent i Dibra, aby 
tylko uratować Skutari jako przyszłą stolicę 
Albanii. W obec oświadczenia Turcyi, że co do 
Albanii już nie jest interesowaną, pozostał ty l
ko spór austi-yacko- rosyjski, zakończony wspo
mnianą, po myśli Austryi, uchwałą konferencyi. 
Jak z historyi ubiegłych tygodni wiadomo, Ro
sya u r z ę d o w a ,  mimo agitacyi i demonstracyi 
panslawistycznych, aprobowała tę uchwałę i w

ogłoszonym urzędowym komunikacie oświad
czyła, że nie mogła o Skutari prowadzić wojny
i skarciła króla Nikitę za nieposzanowanie woli 
Europy.

Tak przedstawiała się sprawa, nim Skutari 
uległo, dopóki była nadzieja, że albański ko 
mendant miasta zdoła je  utrzymać tak długo, 
dopóki mocarstwa nie zgodzą się na jakieś sku
teczniejsze środki, niż operetkowa blokada. Na
dzieje te zawiodły i teraz jest pytanie, jak wo
bec „faktu dokonanego* zachowa się ta grupa 
mocarstw, która tylko pod przymusem, bo pod 
naciskiem Anglii, zgodz ła się na teoretyczne 
odrzucenie pretensyj czarnogórskich.

Iaaczej bowiem w  oczach R o s y i  przedsta
wiała się sprawa, dopóki Czarnogórcy nie mogli 
powołać się nawet na prawa zdobywcy, a ina
czej z chwilą, gdy —  jak król Nikita pompa
tycznie głosi —  zwycięski sztandar czarnogór
ski powiewa nad Taraboszem. Inne też było 
stanowisko A u s t r y i ,  dopóki chodziło o prze
szkodzenie zdobycia miasta, a inne teraz, gdy —  
w myśl intencyj wiedeńskich —  będzie chodziło 
o wyrzucenie zdobywcy.

Po bezpowrotnej utracie Sandżakn, po roz
wianiu się marzeń o drodze do Salonik, po nie- 
dającym się odrobić wzroście Serbii, po utracie 
Turcyi jako czynnika militarnego w kombina- 
cyach trój przy mierz a A u s t r y a  całą swą przy
szłość jako państwa bałkańskiego oparła na u- 
tworzeniu państwa albańskiego, które miało być 
wiecznym fermentem niezgody między sojuszni
kami, miało być stopniem, przez który Austrya 
spodziewała się utrzymać możność wpływania 
na interesy Bałkanu. Czy ta polityka była do
brą czy złą, nie pora teraz rozsądzać, tembar- 
dziej że polityka ta nie wypłynęła ani z woli,

ani z potrzeb ludności, lecz była wyłącznie w y
pływem potrzeb dynastycznych, zidentyfikowa
nych u nas z interesami państwa. Dość, że tak 
się stało, a w konsekwencyi Anstrya bez na
rażenia swego tak silnie zaangażowanego} zna
czenia nie będzie mogła i także zapewne nie 
będzie chciała cofnąć się z ostatniej pozycyi, 
jaka jej z tradycyjnych wpływów na Bałkanie 
została.

Jeżeli interes A u s t r y i  idzie w  kierunku ob
stawania, bez względu na następstwa, przy u- 
trzymaniu Skutari przy Albanii, to interes ten 
skrzyżuje się z interesem R o s y i ,  która bez- 
wątpienia nie dopuści do ataku na Czarnogórę. 
Co innego było zaprzeczyć (w  komunikacie) pra
wa do Skutari o b l ę g a n e g o ,  a co innego do
puścić do wyrzucenia ze Skutari z d o b y t e g o !  
Na taki krok nie odważy się chyba nawet Sa- 
zonow, który dotąd okazał taką energię w  zwal
czaniu wpływów  „słowiańskich*, dla których 
wojna z Austryą jest od 5 miesięcy hasłem bo- 
jowem.

Jeżeli się zdawało, że z faktycznem ustaniem 
wojny z Turcyą zawikłania międzynarodowe 
skończyły się, ten teraz przekona się, że zaczy
na się nowa icb serya. Różnica polega tylko w 
tytule: co dawniej nazywało się Durazzo, teraz 
nazywa się Skutari.

Biskupi polscy a kwestya ruska.
Sąd Bobrzyfisklego o biskupach polskich.

Kwestya ruska za czasów Polski była kwe- 
styą religijną. Szło wtedy o równouprawnienie 
religii scbizmatyckiej, religii „chłopskiej*, gdyż 
wyznawał ją tylko lud rnski, podczas gdy szla-

K A R O L  D E  C O S T E R .

DYL S O W IZ D R Z A Ł
Powieść historyczna.

Przełożył C z e s ł aw  Wrockl .

78 (Ciąg dalszy).

—  Marysiu, zleź-no sama na dół, zanim cię 
strącimy! Uczyń cud, byśmy naocznie widzieli, 
iż umiesz tak dobrze sama po ziemi chodzić, 
jak ninie nosić się każesz, ty  próżniaczko jedna!

Sowizdrzał zasie wolał z całej mocy:
—  O, wy puszczyki obmierzłe, poniechajcie 

Waszych mów bluźnierczych, które nam będą 
za zbrodnię policzone!

Lecz owi nie ustawali w  krzyku, poniektórzy 
2asie radzili nad tem, jakby to chór rozburzyć 
i zniewolić figurę, by zeszła z chóru na dół.

Pewna starucha, która przedawała pod ko
ściołem świece, posłyszawszy te ich bluźniercze 
Okowy, cisnęła drabom w gęby garnek gorące
go popiołu, przy którym stopy grzała. Owi, 
is zc zą c  się, grzmotnęli babiną o ziem, pobiw- 
szy  i poturbowawszy niebogę srodze. I ninie 
Rozzłoszczona gromada rozpoczęła dopiero na 
dobre gospodarować w kościele.

Pewnej chwili pojawił się sam Markgraf z pa
chołkami w kościele. Zobaczywszy tłum owej 
hołoty, przykazał im wyjść z kościoła, ale sło

w y tak łagodnymi, że jeno kilku nakazu po
słuchało; insi zasie wołali:

—  Chcielibyśmy wprzódy wysłuchać nieszpo- 
ru, odprawianego przez kanoników ku czci onej 
Marysi.

Na to Markgraf:
—  Nieszporu dziś nie będzie.
—  Sami go odprawim —  odpowiedzieli łotrzy

kowie.
I poczęli wyśpiewywać swywolne pieśni w  na

wach bocznych i w przedsionku kościelnym. 
Niektórzy grali w  kości, wołając:

—  Maryś, godzi się, byś sobie z nami zagrała 
w kości, jako że tam w  niebie gra taka ci się 
nie przydarza i chyba nudno ci tam być musi. 
I tak lżyli bez upamiętania wizerunek Naj
świętszej Maryi Panny, wrzeszczeli, śpiewali 
i gwizdali.

Markgraf udał, iż się przeraził i wyszedł z pa
chołkami swymi z kościoła. Na rozkaz jego za
mknięto wszystkie bramy kościoła, co do jednej,

Łotrzykowie zaś stali się tym śmielszymi 
i wrzeszczeli coraz głośniej, aż drżały mury ko
ścielne i wrzask, odbity od sklepienia, huczał, 
jakoby łoskot stu harmat.

Jeden z nich wstąpił na kazalnicę, właśnie 
ten, co miał gębę barwy spalonej cebuli i ski
nąwszy na towarzyszów ręką, tak mówić począł:

— W  imię Ojca i Syna i Ducha świętego, 
którzy są trójcą w jedności i jednością w trój
cy ; panie Boże ochroń nas w twym raju przed 
sztuką liczenia. Oto dnia dzisiejszego, piętna
stego września, wyszła z kościoła ta oto Ma

rysia w  paradnej szacie i okazała swe dre
wniane liczko ich mościom szachetnie urodzo
nym i mieszczanom miasta Antwerpii. Aliści 
podczas procesyi napotkała szatana, który, dwo
rując z niej, tako przemówił:

—  Oto ustroiłaś się niewiasto dumnie, jakoby 
królowa; niosą cię na ramionach czterej pano
wie i ani nie spojrzysz na biednego kusonogie- 
go, który jechać musi na rydlu szewskim.

Niewiasta odpowiedziała:
—  Z drogi, szatanie, jeśli nie chcesz, bym ci 

łeb do cna rozdeptała, żmiju pełen złości!
—  Niewiasto —  rzekł jej na to kusonogi —  

na tem zajęciu zbiegło ci już piętnaście wieków, 
aliści duch pański wybaw ił mnie ninie. Silniej
szy jam dziś od ciebie, a przeto nie będziesz 
już deptać po mej głowie, ale zatańczysz, jako 
ja ci każę.

I wziął kusonogi w  rękę długi i giętki pręt 
i począł nim Marysie okładać. Ona zaś ani nie 
pisnęła ze strachu, by nie okazać swej słabo
ści, ale tańczyć poczęła tak szybko, iż ichmo- 
ście, którzy ją na ramionach dźwigali, biedź 
byli zmuszeni, lękając się, by im w  tłumie nie 
spadła z ramion i nie zginęła razem ze złotą 
koroną i innymi klejnotami. A  ninie stoi sobie 
Marysia cichutko w swej wnęce i pogląda ze 
strachem na szatana, który tam oto w  górze 
na kolumnie pod małą kopułą siedzi, dzierżąc 
w  ręku pręt i naśmiewa się z niebogi:

—  Zapłacę ci ja tę krew i te łzy, które p ły
ną w  twojem imieniu!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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cbta ruska spolszczyła się i przeszła na obrzą
dek rzymski.

Dziś kwestya ruska jest kwestyą równoupra
wnienia narodowego Rzeczą charakterystyczną 
jest, że biskupi polscy byli przeciwni zarówno 
równouprawnieniu religijnemu Rusinów, jak i na
rodowemu.

Biskupi polscy nie chcieli dopuścić do równo
uprawnienia nietylko religii schizmatyckiej, ale 
nawet n i e s z c z e r z e  współdziałali w sprawie 
Unii.

Uaię z kościołem schizmatyckim przeprowa
dzono w Polsce w  Unii brzeskiej w roku 1595. 
Biskupom unicko ruskim przyznano prawo za
siadania w  senacie. Biskupi polscy wystąpili 
przeciw temn i nie dopuścili biskupów ruskich 
do senatu, przez co przyczynili się do obalenia 
Unii.

Namiestnik dr B o b r z y ń s k i  w  swem dwu- 
tomowem dziele „Dzieje Polski*, tak pisze o tym 
krokn biskupów polskich:

„Biskupi polscy zbyt byli dumni, ażeby bi
skupów ruskich dopuścić do senatu, do polity
cznego wpływn, do zsolidaryzowania się z pol
skimi interesami*, a dalej: „Biskupi łacińscy nie 
dopuścili do równouprawnienia biskupów uni
ckich*.

Prof. L e w i c k i  w  podręczniku „Zarys dzie
jów  polskich*, aprobowanym przez Radę szkol
ną krajową dla szkół średnich wprost oświad
cza :

„Jednym z głównych powodów, że się Unia 
nie mogła tak rozszerzyć jak się spodziewano, 
była także okoliczność, źe biskupi urnccy z p o 
w o d u  o p o r u  g ł ó w n i e  d u c h o w n y c h  s e 
n a t o r ó w ,  nie zasiedli w senacie rzeczY pospo
litej. Był to błąd niczem nieusprawiedliwiony 
zarówno pod względem kościelnym, jak i poli 
tycznym szkodliwy.

Niedopuszczenie biskupów ruskich do senatu, 
a temsamem nieprzyzoaoie równouprawnienia 
religijnego Rusinów, zemściło się na dalszych 
losach polskich.

Sprawa ta była jedną z przyczyn buntu ko
zaków, który pogrążył w trwałą niemoc Polskę 
i przyczynił się do jej upadku*.

Przyznaje to prof. Lewicki, pisząc w  swoim 
podręczniku:

„Antagonizm  między kościołem wschodnim, 
a zachodoim, który właśnie na terytoryum rze- 
czypospolitej polskiej, gdzie się obydwa kościoły 
bezpośrednio zetknęły, doprowadził do orężnego 
wybuchu. Usiłowania z obu stron czynione do 
zjednoczenia tych kościołów z połączeniem z po 
wszechnym zresztą uciskiem ludu wiejskiego, 
sprowadziły okropne wojny kozackie, które w y
cieńczyły rzeczpospolitą i pozbawiły ją znacznej 
części wschodnich prowincyj. Dopiero za taką 
cenę przeprowadzono wkońcu Unię religijną na 
całym niemal obszarze rzeczypospolitej. A le  an
tagonizm ten i n i e z u p e ł n e  z r ó w n a n i e  w 
p r a w a c h  o b a  k o ś c i o ł ó w ,  dawały sąsie- 
dniemu państwu i później sposobność do wich
rzenia i roztaczania sił rzeczypospolitej*.

Ugody zawierane z kozakami po krwawych 
wojnach z nimi gwarantowały im (w  ugodzie 
Zborowskiej w r. 1649), m iędzy innemi wygna
nie jezuitów i żydów z okręgu kozackiego (dziś 
mamy spółkę biskupów i syonistów) i powoła 
nie schizmatyckiego metropolity kijowskiego do 
senatu i rozdawanie urzędów w trzech woje
wództwach kozackich wyłącznie szlachcie religii 
schizmatyckiej, w ugodzie badziackiej (1658), za
bezpieczenie wolności religii tak schizmatyckiej, 
jak i rzymskiej, a metropolitom i biskupom ru
skim przyznanie krzeseł senatorskich.

Tej ugody jednak sejmy nie zatwierdziły, gdyż 
biskupi nie zgodzili się na dopuszczenie do se
natu biskupów ruskich.

Bobrzyński pisze o tem :
„Biskupi nie chcieli dotrzymać (ugody), bo 

fałszywa gorliwość nie pozwalała im ścierpieć 
obok siebie w  senacie biskupów wschodniego 
kościoła, jak tego żądali słusznie kozacy i jak 
to im warowały ugody*.

Stanowisko biskupów polskich było zasadni
cze. N ie chcieli oni dopuścić biskupów ruskich 
do senatu jako Rusinów, gdyż jednakowo po

stąpili z biskupami unickimi, jak i schizmaty- 
ckimi.

W arto tu przytoczyć zdanie Bobrzyńskiego o 
roli szlachty polskiej na Rusi:

„W zględy narodowe, religijne lub polityczne 
żadnej w tem nie odgrywają roli, panowie pol
scy nie dbają o katolicyzm lub polskość spro
wadzonej polskiej ludności, i d z i e  i m  j e d y  
n i e  o j a k  n a j w i ę k s z e ,  j a k  n a j p r ę d s z e  
s p o ż y t k o w a n i e  j e j  d l a  p o m n o ż e n i a  
d o c h o d ó w ,  bawią też sami w dawnych sw jch 
dobrach dziedzicznych, a kolonie wschodnie po 
zostawiają na łasce i niełasce niesumiennych 
swych urzędników, dzierżawców, a zbyt często 
żydów*.

Takimi byli pradziadowie podolaków, takimi 
są dzisiejsi podolacy, którzy utrącają reformę 
wyborczą do sejmu.

Tymczasem w Polsce zapanowała reakcya 
kleiykalna z Jezuitami na czele, nastąpiła naj 
obskurniejsza nietoleraacya innowierców, a na
wet wypędzenie (A ryaa  1652 r.); po humani
zmie i bujnem życiu umysłowem nastąpiła cie
mnota i upadek kulturalny, a po nim polity
czny.

Sprawę niezałatwionego, dzięki oporowi bi
skupów polskich, równouprawnienia schizmaty- 
ków wykorzystała Rosya i wysunęła jako swo
je  żądanie przez Repnina na kunfederacyi ra
domskiej (1767 roku), wywołując ogólne zamie
szanie.

Biskupi nie liczyli się zupełnie ani z intere
sem Polski, ani nawet Rzymu, gdyż jak stwier
dza prof. Lewicki, „biskupów ruskich, w b r e w  
p o n a w i a j ą c y m  p r z e d s t a w i e n i o m  p a 
p i e  z ó w, nie przyjęto do senatu*.

Dopiero na sejmie czteroletnim (1790 roku) 
dopuszczono biskupów ruskich do senatu, ale 
wtedy było już za późao. Polityka egoistyczna 
biskupów polskich zemściła się strasznie na 
Polsce.

Warto tu przypomnieć stosunek biskupów 
polskich do prawosławnego rządu carskiego. Za
równo interes polski, jak i katolicki wymagał 
wrogiego stosunku. Tymczasem widzimy, że bi 
skupi polscy w czasach rozbiorów s t o j ą  na  
ż o ł d z i e  R o s y i  i za Kościuszki g i u ą  na  
s z u b i e n i c y  jako z d r a j c y  o j c z y z n y ,  a 
ostatni prymas Polski Michał Poniatowski tylko 
zażyciem trucizny uszedł tego losu.

Dalej mamy zuauy fakt, że gdy zniesiono za
kon Jezuitów, to tylko prawosławna Rosya za 
trzymała go w prowincyacb, zabranych Polsce, 
w nagrodę za usługi, jakie jej oddali przy roz
biorze Polski.

Tak, jak trzysta lat temu biskupi nie chcieli 
dopuścić do religijnego równouprawnienia Rusi
nów, nie mogąc ścierpieć obok siebie w sena
cie biskupów ruskich, tak dziś sprzeciwiają się 
równouprawnieniu narodowemu, nie chcą do 
puścić do zasiadania obok siebie w sejmie 62 
chłopów ruskich.

Jakie szkody ich upór wyrządził Polsce, w i
dzieliśmy z opimj dra Bobrzyńskiego i prof. Le
wickiego, przytoczonych tu dość obszernie, aby 
nas nie posądzono o stronniczość partyjną. Zda 
nia namiestnika i autora podręczników szkol
nych chyba nie budzą podejrzeń.

Przytoczyliśmy zdanie dra Bobrzyńskiego o 
roli historycznej podolaków i widzimy, iz ta 
grupa najciemniejszej szlachty tak samo traktu
je  chłopa dziś, jak przed trzystu laty.

Wtedy biskupi polscy i szlachcice na Ukrai
nie występowali przeciw żądaniom Kozaków, 
jak dziś występują przeciw żądaniom ludności 
ruskiej i polskiej. Mimo upływu trzech wieków 
sojusz tych potęg wciąż trwa.

Przytoczenie tych faktów rzuca ciekawe świa
tło na geuezę dzisiejszej akcyi biskupio-podol
skiej przeciw reformie wyborczej do sejmu.

Widać z nich, że episkopat polski miał za
wsze swój egoistyczny interes na ceiu i nie tro
szczył się o interesy Polski, ani Rzymu, ani o 
przykazania miłości, które tylko ustami głosi. 
Szlachcie zaś idzie o własną kieszt-ó, a uie o 
interes narodowy. Bezrolny.

Nauczycielstwo ludowe wobec 
udaremnienia reformy wyborczej.

Ostatni (7) numer „Głosu nauczycielstwa ludo
wego* przynosi ciekawy wstępny artykuł o sej
mowej reformie wyborczej p. t. „Nie przeciągajcie 
Btruny*.

Ponieważ kwestya regulacyi płac nauczycielskich, 
zdaniem autora artykułu, nie zostanie pomyślnie 
załatwiona ani przez obecny Wydział krajowy, ani 
też przez obecny sejm, więc dojście do skutku 
sejmowej reformy wyborczej ma dla nauczyciel
stwa ogromne znaczenie. Tymczasem wszystkie 
wsteczne żywioły podały sobie ręce, aby utrącić 
reformę.

Dalej czytamy:
„Najsmutniejszym zaś faktem w tej sprawie jest 

to, że do nieprzyjaciół sejmowej reformy wybor
czej przyłączyli się także w ostatnich czasach naj- 
przewieleRniejai księża biskupi polscy, opuszczając 
miliony ludu swojego dla miłości garstki magna
tów podolskich I Ich służalców.. Niespodziewany 
ten krok książąt naszego kościoła potępiła cała 
niezależna prasa polska*.

I dalej:
„Na czem się to skończy, nikt dziś nie może 

przewidzieć. Wszak już dzisiaj dzienniki ludowe 
grożą wywołaniem strejków rolnych we wscho
dniej Galicyi i „dotkliwym porachunkiem Indu ze 
szlachtą i jej trabantami wszechpolskimi*. Listy 
zaś, jakie z kraju otrzymujemy, świadczą również 
o n i e z w y k ł e m  w z b u r z e n i u  n a u c z y c i e l 
s t w a  z powodu przeszkód, stawianych reformie 
wyborczej przez jej przeciwników.

Czy dobrze jest wywoływać takie przesilenia w 
kraju, w którym wszyscy żywo jeszcze mają w 
pamięci historyę strasznego 1846 roku, niech się 
dobrze zastanowią podolscy secesyoniści wraz ze 
swymi towarzyszami. Niech pamiętają, że w ra 
z i e  „ r o z p ę t a n i a  b u r z y  n i e n a w i ś c i *  — 
o czem słusznie na sejmiku relacyjnym w Prze
myślu ostrzegał niedawno wiceprezydent dr Dem
bowski—  n ie  p o m o ż e  n a w e t  o p i e k a  k s i ą 
ż ą t  k o ś c i o ł a ,  c z e g o  s m u t n y m  d o w o d e m  
są m i ę d z y  i n n e m i  „ w i e s z a n i a  w a r s z a w 
s k i e *  w r. 1794, k i e d y  t o  p o d c z a s  „ e g z e -  
k u c y i “ w y b i t n y c h  T a r g o w i c z a n  r o z s z a 
l a ł y  t ł u m  m i a ł  o d w a g ę  t a r g n ą ć  s i ę  t a k 
ż e  na ż y c i e  b i s k u p ó w . .

Przeto w  imię tyle nam potrzebnego pokoju 
społecznego, w imię zapoczątkowanej zgody obu 
narodów, kraj ten zamieszkujących, w imię wre
szcie wszystkich wysokich celów, jakie nasz naród 
ma do spełnienia, zwracamy się do tych, którzy 
dziś mają w ręku losy reformy wyborczej, z pro
śbą i ostrzeżeniem zarazem:

N ie  p r z e c i ą g a j c i e  s t r u n y !* . . .

Przegląd polityczny.
Żarliwi patryocl. Pisaliśmy już o rewelacyach 

Lieośnechta, które oświetliły jedną stronę nie
miecko pruskiego „hura-patryotyzmu*: jak nie
mieckie fabryki broni dla wywoływania „na
stroju*, korzystnego dla obrotów swych firm, 
usiłują działać fałszywem i pogłoskami w  prze
kupionej prasie francuskiej.

Przemycenie za pieniądze takich fałszywych 
wieści miało, rozumie się, na celu u ł a t w i ć  
u d e r z e n i e  n a  a l a r m  w N i e m c z e c h  —  
ze szpat „patryotyczoej* prasy niemieckiej.

A  kto musi s t a l e  ponosić koszta tej gry fa ł
szywej? Najszersze masy ludowe —  tak już 
przeciążone podatkami, że obecnie sam rząd 
niemiecki wobec proponowanych olbrzymich, 
nowych c ięta iów  wojskowych chciał j e d n o 
r a z o w o  przerzucić ich część na bogaczy i za
rządzić ściągnięcie z większych fortun nadzwy
czajnego podatku, jako „daru patryotycznego* 
na wojsko...

I oto znów zaszedł fakt znam ienny: g a z e t y  
s z w a j c a r s k i e  k o n s t a t u j ą  o l b r z y m i  
n a p ł y w  k a p i t a ł ó w  n i e m i e c k i c h  d o  
b a n k ó w  w S z w a j c a r y i .

Oto „patryotyczny* kapitał tak się usuwa z 
gruntu rodzimego, ażeby się ukryć przed „pa- 
tryotyczną ofiarą* na armię!

„Kino-Wanda“9 (DledaJeko;[j|poextjr).

PROGRAM od czwartku 24 do niedzieli 27 bm.
Tydzień nowości Pothego. — Podarunek ślubny, humor. — Syn Indianina, dra
mat kolorow. — Motywy starej PreB|, z natury. — Fałszywy alarm, komiczne — 
Có kl żeglarza, dramat. — Mistrzynie na trapezie, kolorow. — Moryc przy tele
fonie, humoreska. — Kto pod kim dołki kopio, wspaniały dramat (Nordisk).

HDI lifADMIA I i gazety, zaproyzenla,
L J K l m M k l n S I M  a to T łT ^ ^ S ik ^ a u śte w B ie .^ sta ra ń -
KRAKÓW, UL. FILIPA 11. •  TEL. N U .  1 3 1 0 .  n i a  i  p o  m o ż l i w i e  przystępnych cenach.
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Kapitaliści kochają armię, ale wolą, by ko- 
Bzta na jej wzrost zwalały się na warstwy lu
dowe!

Klęski rzędu niemieckiego. Na posiedzeniu ko
misy) budżetowej parlamentu skreślono pozycyę 
na budowę pałacu dla cesarskiego gabinetu woj 
skowego. p0 tej ucbwale rząd cofną! tę pozycyę 
w sun ie 5,834 000 marek z budżetu. Dalej parła' 
ment obradował nad wnioskami o wybór komisyi 
dla zbadania zarzutów, podniesionych przez posła 
tow. L'ebknecbta przeciw fabrykom broni i fabry 
ce Kruppa. Socyaliści wnieśli, aby komisya ta zło 
żoną była wyłącznie z członków parlamentu. —  
Wniosek ten zwalczał przedstawiciel rządu. Po 
dłuższej dyskusyi uchwalono zgodnie z wnioskiem 
komisyi, aby komisya badania sprawy dostaw woj
skowych składała się z członków parlamentu i rze- 

:oznawców mianowanych prtez rząd.

Z  K o m is y i  T y m c z a s o w e j .
Rada Narodowa a Komisya Tymczasowa. Jak

wiadomo, na obran iu  delegatów Komisyi Tym  
czasowej i Rady Narodowej, odbytem dnia 2 
marca, delegaci Komisyi Tymczasowej posta 
w ili następQjące żądania, od których wypełnie
nia uzależnili porozumienie się z Radą Naro
dową. 1. A by R. N. oświadczyła się kategory- 
cz“ 10’ “ e politska jej skierowana jest p r z e c i -  
w °.i ? 8 y i» przyczem formę tej deklaracyi
P°  Ah d 8 ustaI®nia Radzie Narodowej.
2. A by R, nje p0pieraja srog iego  stosunku

■ T 8®ni* «cy j strzeleckich, szerzonego w „So 
* 0le • ® A by zniesiony został bojkot Polskiego 
Skarbu Wojskowego.

Delegaci R. n .  oświadczyli, że przedłożą po
wyższe punkty swoim mocodawcom do rozpa
trzenia. r

Po upływ*, miesiąca —  wobec braku wiado
mości,, czy r  N, rozpatrzyła jnż przedstawione 
jej żądania, zwrócono się z ramienia K. T. z od 
powiedniem zapytaniem do Prezydyum Rady Na
rodowej. w  odpowiedzi Da to nadszedł list na- 
stępujący, datowany we Lwow ie dnia 10 kw ie
tnia 1913 r.

• W ielmożny Panie! Na zapytanie Szanowne
go Pana z dnia 7 b. m. mam zaszczyt donieść, 
że sprawy, omówione na konferencyi dnia 2 
marca b. r., przedstawiają się następująco. Co 
do enuncyacyi stanowiska Komitetu Obywatel
skiego na wypadek konfliktu zbrojnego między 
Ąustryą a Rosyą, to w dzisiejszej sytnacyi po 
litycznej pje byłoby wskazanem ponownie ja 
kieś oświadczenie składać, tembardziej, że u- 
cbwała Koła sejmowego, jak i komunikat Ko 
mitetu Obywatelskiego —  nie pozostawiały ża
dnej wątpliwości co do celów i stanowiska Po
laków z Galicyi.

Inne sprawy, jak zaprzestanie walki w ostrych 
formach w publicystyce —  również i na polu 
działania w organizacyach wyrobienia fizyczne 
go, staraliśmy się, żeby te starcia ustały i zda
je  mi się, że w znacznej części cel ten osią
gnięty został. Co do porozumienia się wzaje
mnego —  sądzę, 4e z paBów strony, tj. Komi
syi Tymczasowej, jak i z naszej strony — gdy 
tylko 8p awa tego wymagać będzie —  porozu
miewanie się takie każdym razem nastąpi.

Z Wysokiem poważaniem Tadeusz Cieński*. 
Polonia południowo-amerykańska a ruch niepo

dległościowy, Działalność Komisyi Tymczasowej 
wywołała znaczne ożywienie nie tylko w  Sta
nach Zjednoczonych, ale również w Brazylii. 
W  Kur>ty bie powstał „Komitet Obrony Naro
dowej nie tylko na Paranę, ale i na całą Bra
zylię. Zadaniem tego komitetu jest gromadzenie 
funduszów na Polski Skarb Wojskowy. Obok 
tego w Paranie utworzyła się specyalna „K o 
misya wojskowa*, mająca na celu zorganizo 
wanie, przygotowanie i wysłanie do zaboru ro- 
SyJtan ia ° łów  zbrojnych na wypadek po

d o ls k i  Skarb W ojskowy". W ydawanie pisma 
pod tym tytułem zostało zakazane (??!) przez 
pohcyę krakowską. Przeciwko temu, najzupeł
niej bezprawnemu, zarządzeniu został wniesio
ny rekurs. Pokwitowania składek na P. S. W. 
zostaną podane do wiadomości publicznej na 
innej drodze.

Stanowisko Austryi wobec zdobycia 
Skutari.

Urzędowe źródła czarnogórskie podają nastę
pujące szczegóły z kapitulacyi Skutari: Proto
kół w sprawie kapitulacyi podpisany został przez 
Essada paszę. Garnizon opuścił miasto z b r o 
n i ą  w r ę k u .  Wojska tureckie zeszły najpierw 
z pozycyj, których Czarnogórcy nie zdołali je
szcze zdobyć. Ó godzinie 11 w nocy zatknięto 
sztandar czarnogórski na Taraboszu i Brdicy. 
Turcy porzucili następnie iane pozycyę. Na cy
tadeli zatknięto sztandar czarnogórski, poczem 
wojska czarnogórskie zajęły miasto. Na całym 
froncie salwy armatnie obwieściły zajęcie mia
sta. W  Cetynii dowiedziano się o zajęciu Sku
tari o godz. 2 w nocy, o którym to czasie nad
szedł do króla telegram od następcy tronu. 
Strzały armatnie i dzwony oznajmiły ludności 
o zajęciu Skutari. W szyscy mieszkańcy wyszli 
z domów i udali się przed pałac królewski, gdzie 
urządzono owacyę dla króla i dla armii. Król 
Mikołaj z balkonu przemówił do zebranej ludno
ści, wśród której panował entuzyazm. Pizedsta- 
wiciele państw bałkańskich złożyli królowi ży
czenia.

Zdobycie Skutari wywołało w S e r b i i  nie- 
mniejszy entuzyazm jak w Czarnogórze. Przed 
pałacem królewskim i przed ministerstwami tłu 
my urządziły demonstracyę; owacyę urządzono 
też p o s ł o w i r o s y j s k i e m u  Hartwigowi, któ
ry wygłosił mowę. W  skupsztynie uchwalono 
wysłać do króla Mikołaja telegram z życzenia 
mi z powodu „ukoronowania 500 letnich walk 
rycerskich*. Ogóluie w  Belgradzie sądzą, że 
S k u t a r i  p o z o s t a n i e  p r z y  C z a r n o g ó 
r z e .

W  W i e d n i u  uważają sytuacyę za b a r d z o  
z a o s t r z o n ą .  Z tonu dzienników inspirowa
nych wynika, że Austrya może teraz żałować, 
że poszła na konferencyę londyńską i że doko 
nała częśc!owego rozbrojenia. O pozostawieniu 
Skutari Czarnogórcom niema m ow y; gdyby mo
carstwa nie chciały podtrzymać swej uchwały, 
A u s t r y a  w y s t ą p i  z k o n f e r e n c y i  i na  
w ł a s n ą  r ę k ę  p r z y s t ą p i  d o a k c y i .  W  ko
łach dyplomatycznych wskazują na to, że Alba
nia bez Skutari nie ma żadnei wartości, gdyż 
byłaby wogóle krajem bez miast; drlej wska 
żują na to, że zatrzymanie Skutari ptzez Czar
nogórę zachęci Serbię do pozostania w Albanii 
tak, że cała praca Austryi o utworzenie A lba
nii byłaby udaremnioną. Rozchodzi się jednak 
o to, jakie stanowisko Z8jtnie R o s y a .  Przypu
szcza ą, że nie sprzeciwi się ona ewentualnej 
akcyi mocarstw przeciw Czarnogórze, ale sama 
w  niej udziału nie weźmie ze względu na zna
ną agitacyę panslawistyczną.

O zapatrywaniach austryackich sfer dyploma
tycznych daje półurzędowy „Fremdenblatt* na
stępujący pogląd: Czarnogóra mimo jasnego, 
otwartego i jednomyślnie zajętego przez mocar
stwa stanowiska na rzecz przynależności Sku
tari do Albanii oblęgała dalej i ostrzeliwała 
Skutari, a obecnie miasto to także okupowała. 
Skutkiem tego kwestya, co się ma stać obecnie, 
stała się j e s z c z e  d o n i o ś l e j s z ą .  W  każdym 
razie rząd austro węgierski musi zająć się tą 
sprawą s z y b k o  i b e z  w a h a n i a ,  przedkła
dając mocarstwom konkretne propozyeye, które 
zmierzają do użycia s t a n o w c z y c h  z a r z ą 
d z e ń ,  celem spowodowania Czarnogórców do 
n a j s z y b s z e g o  o p u s z c z e n i a  S k u t a r i .

Jako następstwo tego zapatrywania podaje 
„Neues W iener Tagblatt*, że Austro-W ęgry za
proponowały mocarstwom o s t r e  z a r z ą d z e 
n i a  p r z e c i w  C z a r n o g ó r z e .  Pismo wyraża 
nadzieję, ie  propozyeye Austro W ęgier spotkają 
się ze zgodą Europy, gdyż nie można pozwolić 
na s w a w o l n e  a t a k o w a n i e  p o w a g i  E u 
r o p y  p r z e z  C z a r n o g ó r ę .

Prasa n i e m i e c k a  niemniej poważnie ocenia 
sytuacyę W  kołach miarodajnych wyrażają za
patrywanie, że skutkiem upadku Skutau nie 
może ucierpieć jednomyślna decyzya wielkich 
mocarstw. Wskazują na to, że Skutari na pod
stawie jednomyślnej uchwały mocarstw należy 
do przyszłego państwa albańskiego. Upadek 
Skutari w niczem nie może zmienić tej uchwa

ły. Mimo to uważają sytuacyę za z a o s t r z o 
ną  i wyrażają obawę, że Czarnogóra nie opu
ści dobrowolnie Skutari. W  takim wypadku nie 
pozostanie Austro Węgrom nic innego, jak w y 
c i ą g n ą ć  k o n s e k w e n e y e z  dotychczasowe
go swego stanowiska, jeżeli nie chcą, aby zo
stało zakwestyoDowane stworzone przez nie z 
trudem państwo albańskie.

Sprawa ta ma też komiczną stronę. Jak z 
Wiednia donoszą, blokada przez flotę między
narodową zostanie rozszerzoną także na Dnraz- 
zo. Teraz, kiedy Serbowie już dalszej pomocy 
Czarnogórcom udzielić nie potrzebują, blokada 
ta im nie zaszkodzi, a mocarstwom nic nie po
może. O poszanowaniu Austryi świadczy najle
piej okoliczność, ie  gdy poseł austryacki w Ce
tynii chciał widzieć się z Nikitą dla zaprotesto
wania przeciw napadowi na attache wojskowe
go, Nikita go nie przyjął, bo — jak mu kazał 
powiedzieć —  jest bardzo zajęty.

Telegramy z 24 kwietnia.

Przed walką o Saloniki.
Paryż Niepokojące wiadomości nadchodzą z 

Salonik, ż e B u ł g a r y a  ś c i ą g a  k u  S a l o n i 
k o m  w o j s k a  z l i n i i C z a t a l d ż y .  Wojska 
bułgarskie obstawiają pozycyę greckie. Koło Sa
lonik ma już Bulgarya 90 000 łudzi. Rozeszła 
się pogłoska o bliskiem „ultimatum*. Serbia 
stoi po strouie Giecyi.

Kapitulacja, a nie zdobycie.
Wiedeń. (Tel. w ł). Skutari nie zostało zdoby

te, ale poddało się z powodu braku żywności. 
Załoga turecka otrzymała 3 dni czasu na w yj
ście z bronią w ręku; pozostawi tylko ciężkie 
działa. Turcy odmaszerują do Tirany w Albanii.

Żądania Anstryl.
Wiedeń. (Tel. wł.). Austrya zdecydowaną jeat 

w OBt r y  s p o s ó b  wystąpić przeciw Ctarnogórze, 
wskazując na to, że wolą Europy jest, aby Skutari 
należało do Albanii. Pouieważ upadek Skutari o- 
znacza k l ę s k ę  m o c a r s t w ,  spodsiewaią się w 
Wiedniu, że to stanowisko Austryi znajdzie pełne 
zrozumienie i przyjęcie.

Wiedeń. (Tel. w ł ). Na dzisiejszej konferencyi am
basadorów poseł an8tryacki złoży oświadczenie, ie  
sprawę Skutari uważa za załatwioną w myśl u- 
ch «a ły  o przynależności do Albanii.

Nota wystosowana przez Austryę do mocarstw 
z żądaniem kroków przeciw Czarnogórze zawiera 
żądanie odpowiedzi w ściśle określonym terminie.

Narady wojskowe w Rosyi.
Petersburg. (Tel. wł.) Do cara w Carskiem Siole 

powołani zostali minister wojny i inni dygnitarze
wojskowi.

Przyłączenie Podgórza do Krakowa.
Posiedzenie krakowskie] Rady miejskiej

z środy 23 kwietnia.

Uroczyste posiedzenie i... Komplet radców dość 
liczny. W  loży sąsiadującej z lożą dziennikar
ską zasiedli reprezentanci podgórskiej Rady miej
skiej pp. Rolle, W ł. Liban, Jakób Gitlnberg i 
tow. dr Bobrowski.

Prezydent dr L e o  odczytuje listy radców Ko
nopińskiego i Ponikły, usprawiedliwiających swą 
nieobecność na tem posiedzeniu chorobą; po
czem oddaje przewodnictwo wiceprezydentowi 
drowi Szarskiemu, sam zaś zajmuje miejsce re
ferenta.

W  obszernym swym referacie dr L e o  skre
ślił na wstępie historyę rozwoju Podgórza. Roz
wój ten napełniał Kraków niepokojem, a nawet 
stał się dla Krakowa groźnym, gdy po uchwa
leniu przez parlament ustawy o budowie dróg 
wodnych port miał zostać zbudowany u prawe
go brzegu Wisły. Kraków musiał tedy objąć i 
prawy brzeg, utworzenie W ielkiego Krakowa 
stało się koniecznością. Układy z Podgórzem 
spotkały się z odmową i niechęcią. To stano
wisko Podgórza było  zrozumiałe; przemawiały 
tu zarówno patryotyzm lokalny, jak 1 m otywy 
rzeczowe, Kraków miał bowiem przestarzałą 
akcyzę, wysoki podatek domowo-czynszowy, 
wielkie długi i dodatek miejski do podatku. Gdy

Towarzysze i Towarzyszki!

Pamiętajcie o święcie robołniczem 1 Maja!
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nastąpiła reforma akcyzy, uwalniająca od opłaty 
szereg artykułów, zwłaszcza węgiel, gdy zniżo
no dla Krakowa podatek domowo-czynszowy, 
gdy Podgórze, zmuszone rozwojem kultury do 
inwestycyj zaciągnęło pożyczki i wprowadziło 
dodatek do podatku, odpadły te argumenty, 
zwłaszcza gdy powiatowe dodatki do podatku 
w  Podgórzu urosły do 70%. Zależność od po
wiatu stawała się coraz dla Podgórza przykrzej
sza i wywołała tam zmianę nastroju. Korzyści 
z przyłąezenia do Krakowa stały się widoczne. 
Stworzyły się nowe podstawy układów. Po
wstał jednak projekt W ielkiego Krakowa bar
dzo niebezpieczny dla Krakowa; oraz projekt 
wyzwolenia się od W ieliczki i utworzenia sa
modzielnego autonomicznego powiatu podgór
skiego, równie niebezpieczny dla Krakowa, bo 
odpadłby 70 procentowy podatek wielicki. W o
bec tego Kraków musiał się postarać o przy
łączenie gmin prawobrzeżnych i gdy objął Pod
górze z obu stron, wtenczas}los Podgórza był 
już przesądzony.

Ustępującemu namiestnikowi drowi Kobrzyń
skiemu dziękuje dr Leo za gorące poparcie 
sprawy przyłączenia Podgórza do Krakowa.

Reprezentanci Krakowa poczynili Podgórzowi 
wiele ustępstw, ale uczynili to w  tem przeko
naniu, że czynią je ,d la  swoich, dla części Kra
kowa. (Brawo).

DrJjjLeo prosi o przyjęcie przedłożonego pro
jektu włączenia Podgórza do Krakowa i wyraża 
nadzieję, że dzień ten będzie dobrze'zapisany 
w  kronikach Krakowa. (Oklaski).

Poseł Jan Kanty F,e d e r o w i c z imieniem 
klubu mieszczańskiego, poseł dr B a n d r o w -  
s k i  imieniem klubu demokratycznego i prof. 
dr Julian N o w a k  imieniem klubu konserwa
tywnego wygłosili uroczyste przemówienia, w 
których podnieśli historyczne i patryotyczne 
znaczenie przyłączenia Podgórza do W ielkiego 
Krakowa, przyczem dr. Bandrowski zaznaczył, 
że jednomyślna uchwała sejmu w  tej sprawie 
była ostatnim jasnym momentem dogorywające
go sejmu, rozbitego obecnie wojną domową, 
oraz wyraził uznanie drowi Leow i za doprowa
dzenie do skutku tego dzieła. (Oklaski).

Po krótkiem końcowem przemówieniu dra 
L  e a jk tó ry  podziękował za wyrażone mu uzna
nie, u c h w | a ł o n o  j e d n o g ł o ś n i e  projekt 
przyłączenia Podgórza do Krakowa, oraz rezo- 
lucyę dra Bandrowskiego, oświadczającą, iż Ra
da miejska, chociaż nie, uznaje pretensyj w ieli
ckiej Rady powiatowej, przyjdzie jej z pewną 
finansową pomocą w  nadziei, że i kraj do tego 
się finansowo przyczyni.

W yn ik głosowania przyjęto oklaskami.

Listy z kraju.
Nowy Sącz, 22 kwietnia.

Polski wlec obywatelski
zwołał tutejszy komitet obywatelski do sali „So
koła* na niedzielę 20 bm., na który przybyło około 
dwa tysiące osób. Po zagajeniu przez architektę 
ob. Wojtygę i wyborze prezydyum. w skład któ
rego weszli notaryusz p. Gutwiński, ob. Sikora, 
tow. Scbiffler, ob. Olszewski i p. Broszkiewicz, 
referat wygłosił dr Ćwikowski, omawiając, jakie 
powinno być zadanie społeczeństwa polskiego w 
obecnej dobie.

Na temat wywłaszczenia w Prusiecb przemawiał 
tow. Schiffler, nadto dr Flis, prezes „Sokoła*, p. 
Wusitoweki, p. Górski, Benisz, Wojtyga, inż. Cyło, 
robotnik Dutka, Potoniec, Jop, dyrektor Bochenek, 
p. Kowalski, tow. Mędlarski i inni.

Dość ożywione dwugodzinne obrady zakończono 
uchwaleniem następującej rezolucyi:

1. Ponieważ chwilowe uspokojenie się stosunków 
politycznych nie usuwa zgoła widma wojny na na- 
Bzych ziemiach, co najwyżej odwleka wypadki —  
wiec obywatelski w Nowym Sączu stwierdza, że 
to uspokojenie nie może uciszyć, a co gorsza po
grzebać naszych dąteń niepodległościowych —  że 
właśnie ta chwilowa cisza jest dla nas niezwykle 
dogodną, bo wyzyskać ją możemy na wzmocnienie 
i rozwinięcie siły polskiej do takich granic, na ja
kie nas stać. Wiec stwierdza dalej, że tylko w pra
cy ciągłej i systematycznej możemy wyrobić pogo

towie stałe, a tylko takie ma pewną wartość —  
wzywa zatem wiec wszystkich Polaków a) do pra
cy ciągłej i usilnej nad uświadomieniem narodo- 
wem jak najszerszych warstw społeczeństwa poi 
skiego; b) do pracy militarnej polskiej przez przy 
stępowanie do polskich organizacyj militarnych i 
wydatne popieranie tych organizacyj; c) do wyda
tnego popierania Polskiego Skarbu Wojskowego, 
stwierdzając, że wszelkie inne składkowanie w o- 
becnej dobie rozrywa Biły, a tem samem szkodzi 
akcyi.

2. Wiec protestuje gorąco przeciw wywłaszcza
niu Polaków w zaborze pruskim, a równocześnie 
wyraża im podziw i uznanie, zachęcając ich zara
zem, by mimo gwałtu i ucisku, mimo dzielących 
granic, nadal z Polakami z pod innych zaborów 
pracowali w kierunku uświadomienia i odrodzenia 
narodowego, zdążającego do wolnej i niepodległej 
Polski.

3. Wiec wzywa wszystkich Polaków miasta No
wego Sącza i powiatu, aby się opodatkowali sta
łym datkiem na rzecz Polskiego Skarbu Wojsko
wego najmniej 20 bal. miesięcznie.

4. Wiec wyraża życzenie, by inne komitety na
rodowe w Nowym Sączu pracowały w porozumie
niu z polskim komitetem obywatelskim lub pod
dały się temuż komitetowi (wniosek tow. Mędlar 
skiego, który miał na uwadze niedawno powstały 
komitet rady narodowej).

Wiec powyższy jako publiczny dostępny dla ka
żdego, a złożony z 2 tysięcy osób, tak w toku 
dyskusyi, która miejscami była dość gorącą, gdzie 
padły rozmaite zdania, wreszcie i powziętemi u 
chwałami jednomyślnie (prócz 10 głosów) udowo
dnił, jak na obecną akcyę zapatruje się ogół spo 
łeczeństwa polskiego i na jakiem stanowisku stoi 
ten ogół. Dwa tysiące osób tem samem potępiło 
krecią robotę kilku endeków nowosądeckich, któ 
rzy wystąpiwszy z P. K. O. W Nowym Sączu, na 
gwałt założyli komitet mężów zaufania Rady na 
rodowej, dobrawszy sobie kilku mameluków, z któ 
rymi usiłują paraliżować pracę P. K„ O., poddają
cego się Komisyi Tymczasowej.

J. Rolski.

Stanisławów, 22 kwietnia. 
Izba rękodzielnicza- — Secesya w Radzie miejskiej. — 
Upadek Banku mieszczańskiego. — Przeciw wyodrębnie

niu Knihinina.

Za staraniem tutejszego Związku przemysłowego 
i przy współudziale przedstawicieli władzy prze
mysłowej, a to instruktora z ramienia minister
stwa handlu, oraz tutejszego referenta spraw prze
mysłowych, powołano do życia tak zwaną radę 
przyboczną c. k. starostwa, której zadaniem bę 
dzie wywierać wpływ na szybkie i ekutoczne za
łatwianie spraw przemysłowych, które zalegają 
nieraz całemi latami na biurkach rozmaitych refe
rentów; utworzenie takiej rady przybocznej dla 
spraw przemysłowych przy c. k. Btarostwie jest 
bardzo ważną zdobyczą dla przemysłowców; po
siedzenia rady przybocznej zwoływane będą przez 
organa starostwa i odbywać się mają w miarę na
gromadzonego materyału a przynajmniej raz na 
kwartał.

Nowa ta instytucya, których na razie jest tylko 
4 w Galicyi, jest ważną zdobyczą i przy odpowie 
dnim składzie osób może dla interesów przemy
słowców i rękodzielników d.datnie oddać usługi.

Od czasu, jak istnieje stanisławowska Rada miej
ska, nie było, zdaje się, dotąd zbiorowej secesyi 
radnych i zdekompletowania Rady przez opozycyę; 
odbyło się to dopiero w ubiegłym tygodniu; mia 
nowicie istniejący w Radzie klub cbrześcijańsko- 
polski, którego opozycya Kolega na kiwaniu pal
cem w bucie, w liczbie 13 opuścił salę obrad; 
wkrótce atoli dwaj radni się nawrócili z grzesznej 
drogi i na salę powrócili, tak, że posiedzenie przy 
wymaganym komplecie dalej prowadzono i sprawy 
załatwiano.

Dla informacyi nadmienić należy, że secesyoni- 
storn nie rozchodziło się o jakąś sprawę zasadni
czą, ogół obywateli obchodzącą, lecz o to, czy 
w miejsce radnego, należącego do kliki a od roku 
we Lwowie przebywającego, nie należy powołać 
zastępcy, należącego do klubu chrztśiijańako-pol
skiego; secesya pewnej części radnych wzbudziła 
sporo humoru w sferach obywateli.

Wedle stale od dłuższego czasu kursujących po

głosek, zresztą ze strony interesowanej niezaprze
czonych, miał tutejszy Bank mieszczański, jedna 
z największych w mieście instytucyj finansowych, 
popaść w tak kiepski stan finansowy, ie  grozi mu 
likwidacya.

Gdyby pogłoski te okazały się prawdziwemi, 
należałoby dyrekcyę i członków rady nadzorczej 
pociągnąć do karno - sądowej odpowiedzialności 
z powodu wprost lekkomyślnej i karygodnej go
spodarki, narażającej tysiące osób na utratę nie
raz ciężko zapracowanych pieniędzy; upadek Banku 
mieszczańskiego byłby ruiną dla setek rodzin i 
nie możnaby tak lekko przejść do porządku dzien
nego nad tą sprawą, wn ka ącą zbyt głęboko w 
życie publiczne naszego miasta. Toteż w interesie 
publicznym leży, by ze strony Banku interesowa
nego dano jakieś wyjaśnienie!

Jak wiadomo, z projektowanych zarysów geo- 
metryi wyborczej miały w nowej reformie wybor
czej do sejmu stanowić Knihininy jeden okręg wy
borczy ze Stanisławowem i to tak w kuryi po
wszechnej, jak i w knryi opodatkowanych. Otóż 
przeciwko tema projektowi wyborczemu wszczęto 
akcye i to jak chodzi wersya ze strony sfer mia
sta Stanisławowa i osób, które mają egoistyczne 
cele na oku i które przy wyborach nie mogłyby 
liczyć na żadne poparcie wyborców z Knihinina, 
nie posiadając na nich żadnego wpływu. Odłącze
nie Knibininów od Stanisławowa i przydzielenie 
wyborców do wsi lub miasteczek jakichś odległych 
byłoby szkodliwem tak ze stanowiska społecznego, 
jak i narodowego i zakusom zdążającym do wy
odrębnienia Knihininów od Stanisławowa należy 
przeszkodzić. W tej sprawie partya nasza zwró
ciła się już do posła dra Diamanda z prośbą o 
interwencyę we właściwem miejscu, a niezależnie 
od tego planowaną jest szersza akcya ze strony 
samych wyborców Knihinina w formie zgroma
dzeń publicznych, zbiorowych petycyj i t. p. Sprawa 
ta jest zbyt ważną, by można ją było wbrew inte
resowi publiccnemu załatwić!

KRONIKA.
Czwartek 24 kwietnia

frfiowircy k ra k o w s k ie .
Bezpłatne szczepienie ospy odbywać się będzie 

w ambulatoryum kliniki chorób dziecięcych (w szpi
talu św. Ludwika, ul. Strzelecka 2) w soboty: 26 
kwietnia, oraz 3 i 10 maja o godz. 4 po południu.

Z teatru miejskiego. W trzech aktach „odwie
cznej komedyi* p. t. „Bocian* Leopolda Kampfa, 
które teatr krakowski wystawia w sobotę 26 bm., 
główną rolę kobiecą Nowy objęła p, Solska. Ro
berta Dormaua, lotnika, gra p. Solski; Melę, le
karkę, p. Zawiejska; Karola, kompozytora, p. Boń- 
cza. Inno wybitniejsze role spoczęły w rękach ar
tystów pp. Biegańskiego, Koa'ósteiego, Szymborskie
go ; pp. Czaplińskiej i Regerównej.

Koncert na kolonie rabczańskie i kolejowe, jaki 
urządza Towarzystwo mu yczne jutro (w piątek) 
wieczorem w sali starego teatru budzi bardzo żywe 
zainteresowani* w szerokich kołach krakowskiej 
publiczności. Z jednej strony silną atrakcyę sta
nowi dobroczynny cel, tak sympatyczny i tak bar
dzo w Krakowie popularny, a z drugiej nadarza 
się sposobność usłyszenia po raz pierwszy orkie
stry smyczkowej, złożonej z kilkudziesięciu naj
lepszych krakowskich skrzypków, wiolistów i wio
lonczelistów. Orkiestra ta wyćwiczona i zgrana 
dzięki licznym, od kilku miesięcy regularnie od
bywanym próbom pod kierownictwem dyr. Nowo
wiejskiego, przygotowała na piątkowy koncert sze
reg przepięknych, a bardzo rzadko u nas grywa
nych utworów. O zainteresowaniu się tem nowem 
przedsięwzięciem artystycznem świadc iy fakt, że 
także z prowincyi napływają liczne zamówienia 
na bilety. Nie ulega wątpliwości, że oprócz sukcesu 
artystycznego, koncert ten przyniesie piękny do
chód dla obu humanitarnych i tak godnych po
parcia instytucyi. Pozostałe bilety są do nabycia 
w księgarni Krzyżanowskiego, a w  dzień koncertu 
przy kasie starego teatru.

Ze sportu. Zapowiedziany na najbliższą niedzielę 
matoh „Cracovii“ z drużyną z Bielska zapowiada

• • •
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się nadzwyczaj interesująco ze względu na ostatni, 
z trudem osiągnięty zwycięski wynik naszej dru
żyny w Bielsku. Zawody z klubem bielskim cie
szą się staie powodzeniem. Drużyna bielska roz
porządza znakomitymi graczami o dobrej technice 
i kombinacyi- Ze względu na ważność tych zawo
dów, k;erować nimi będzie sędzia wydelegowany 
* Wiednia.

Walne zgromadzenie „Cracovii* odbędzie się w 
sobotę 26 b. m. o godz. 5 po poł. w Tow. lekar- 
skipm przy ul. Radziwiłłowskiej.

Muzyki wojskowe począwszy od 1 maja przygry
wać będą na plantacyach przed dawną kawiarnią 
Janikowskiego, dziś Sauera (w  piątki), przed sta
rostwem (w  środy), przed grecko katolicką cerkwią, 
koło mleczarni Dobrzyńskiej (w  poniedziałki), w par
ku na Podgórzu (we wtorki), w parku na Łobzowie 
(w  poniedziałki i piątki).

Uniwersytet Ludowy Im. A. Mickiewicza (ul. Szew- 
ska 16, I. p.).

C z y t e l n i a  czasopism otwarta codziennie od 
godziny 11—1 w  południe i od 4— 9 wieczorem.

B i b l i o t e k a  otwarta od godziny 12— 1 w po
łudnie i od 5— 9 wieczorem.

B i u r o  otwarte w dni powszednie od godziny 
5— 7 wieczorem.

ae0»r<nar teatru witlakias*.
Czwartek: .Tajemniczy Dżems*.
Piątek .Warszawianka* i .Sędziowie1 (popularne).
Snbota .Bocian*, 3 akty odwiecznej komedyi, napisał 

Leopold Kampf (występ p. Ireny Solskiej).
Niedziela po południu: .Kościuszko pod Racławicami* 

(ceny zniżone do połowy)
Niedziela wieczór Bocisn*.
Poniedziałek Tajemniczy Dżems*.
Wtorek .Bocian .

Teatr świetlny „Uciecha", Starowiślna 16.
Od wtorku d 22 bm. począwszy aż do odwołania 

„D ru g ie  iycle“ (Der Andere), dramat Pawła Lindaua 
w 5 częściach. W głównej roli występuje Albert Basser- 
mann, słynny aryata Reinhardtowskiego teatru. Dramat 
grany w Wiednin dntą') bezprzestanie 130 razy.

Codziennie 3 oddz elne przedstawienia o godz. 4, 6'30 
i 8 30 Legih macye ważne w piątek i poniedziałek.

Kinoteatr Towarzystwa Szkoły Ludowej, Podwala 5.
Przedstawienia w dni powszednie od godz. 4Vz do 11 

w nocy, w niedziele i święta od godz. 3 do 11 w nocy.

Nowiny lwowskie.
Lwowskie banczkl. Powszechne oburzenie w mie

ście od długiego lat szeregu budzą rozboje, jakich 
zupełnie bezkarnie dopuszczają się sławetne ban- 
czki lwowskie, niczem właściwie nie różniące się 
od t. zw. eskontetów z czarnej giełdy, chyba tem, 
że co pewien czas jakiegoś .eskontera* przymy
kają, a owe banczki grasują w najlepsze. Winę 
tych stosunków skandalicznych ponoszą wielkie 
instytucye finansowe, które i eBkonterów prote
gują, przyjmując weksle nawet najlepszych firm 
tylko z żyrem tych pijawek, i protegują owe .ban
ki* z pod ciemnej gwiazdy, które od potrzebują 
cycb pożyczek przyjmują deklaracye na udziały; 
udziały to w bardzo znacznej części, a nieraz w 
całości ściągają przy wypłacie pożyczki, przy spła
cie zaś liczą przeróżne procenty, prowizyę, koszta 
administracyjne itp , dochodzące do takiej wyso
kości, że nieborak dłużnik ani się opatrzy, jak za 
pożyczonych 300 K zapłacił 600 K.

Rekordy pod względem wysokości procentów, 
prowizyj, opłat na police asekuracyjne itp. urzą
dzał t. zw. popularnie bank p. Z i e l i ń s k i e g o ,  
noszący miano .Kasa pożyczkowa ogólnego gal. 
•tow. pensyonistów we Lwowie*. P. Zieliński, ma
jący wprost nadzwyczajne poparcie w bankach, 
prócz drobnych pożyczek na owe sławne udziały 
| police .finansował* rozmaite przedsiębiorstwa, 
jak kawiarnię i variete p. Moszkowicza, fabrykę 
r®m p. Rogali, fabrykę pierników Chromego, a w 
° 8tatnich czasach nadzwyczajne jego zaufanie zdo- 
**5ł znany na bruku lwowskim aferzysta .przemy- 
8jowiec* p. R a d o ł o w i c z ,  który na otwarcie 
•klepu otrzymał 154.000 K, nie mający żadnej fi- 
®at>8owej pewności. Ten p. Radołowicz zbankruto- 

przyczem wyszły na jaw rozmaite .nieprawi- 
_ 0%ości* przy licytacyi i to głównie bankructwo 
^ 2yczynjio się do tego, że .bank* p. Zielińskiego 

szał w ostatnim roku stratę 288 000 K, a we 
na°hf|t odbyło się walne zgromadzenie członków, 
Wn; rada nadzorcza przyszła z następującym 
s i e q m : K a ż d e m u  c z ł o n k o w i  o d p i s u j e  
   ̂0/'n z u d z i a ł ó w. n i e  w y k l u c z a j ą c

e w e n t u a l n o ś c i  d a l s z y c h  o d p i s ó w .  Rada 
nadzorcza jest narzędziem w ręku p. Zielińskiego, 
bo wszyscy członkowie jej są zależni finansowo 
od dyrektora. Gdy wśród członków powstała sza
lona opozycya przeciw takiemu wnioskowi, Rida 
nadzorcza zagroziła ustąpieniem, co pociągnęłoby 
za sobą konkurs i niezamożni urzędnicy byliby 
narażeni na natychmiastowe egzekueye. Pod tą 
groźbą uchwalono wniosek rady nadzorczej, który 
nazwano „sanacyą* towarzystwa. To sanowanie 
„łupiskórni* p. Zielińskiego jest nad wyraz sympto
matyczne dla grasującej we Lwowie epidemi ban- 
czkowej, a wielkie banki, nie oglądając się na nic, 
udzielają takim iustytucyom wielkiego kredytu i 
pomagają do uprawiania zwyczajnej lichwy.

Rozprawa 0 szpiegostwo. Z kilkudziesięciu po
dejrzanych o szpiegostwo, pozostających w wię
zieniu śledczem, co kilka dni sąd jednego załatwia. 
W  środę odbyła się przed zwykłym trybunałem 
rozprawa przeciw jednemu z tego składu Fryde
rykowi Pistolowi, byłemu urzędnikowi kolejowemu. 
W r. 1908 po spensyonowaniu się ofiarował swe 
szpiegowskie usługi sztabowi generalnemu w Prze
myślu, .pracował* jednak tylko do 1912 r., po
czem wszedł w stosunki ze sztabem rosyjskim w 
Warszawie, z którym pozostawał w koresponden- 
cyi, listy te dostały się w ręce policyi i to spo 
wodowało aresztowanie go. Już po uwięzieniu 
przyjęto list do niego pisany, w którym polecono 
mu przyjechać do Warszawy, celem osobistego 
złożenia sprawozdania. Niektóre listy nadawane 
były ze Lwowa przez grasujących tu agentów ro
syjskich. Rozprawa stwierdziła, że Pistol był na 
usługach sztabu rosyjskiego i za usługi swe otrzy
mywał pieniądze.

Trybunał wydał wyrok, skazujący Pistola za 
zbrodnię szpiegostwa na półtora roku więzieuia, 
obostrzonego postem co 14 dni, z wliczeniem do 
kary aresztu śledczego Trybunał podał w moty
wach jako okoliczność obciążającą to, że Pistol 
uprawiał szpiegostwo w czasach dla państwa nie
bezpiecznych z powodu zawieruchy bałkańskiej.

Przedstawienie teatralne w dniu 1 Maja odbędzie 
się w teatrze miejskim o godzinie 12 w południe. 
Graną będzie znakomita komedya Gogola .Rewizor 
z Petersburga*. Bilety można nabywać wcześniej 
u tow. Reizesównej w Kasie chorych, Brajerowska 
1. 8 , od godz. 9 rano do 2 po południu i od 6 do 
7Vs wieczorem.

Kurs społeczny naukowy dla nauczycielstwa lu
dowego odbędzie się we Lwowie staraniem lwow
skiego Ogniska krajowego Związku naucz ludów, 
w czasie feryi świąt wielkanocnych według obrządku 
grecko- katol., t. j. od 25 do 29 kwietnia włącznie 
po 5 — 6 godzin dziennie. Kura ten obejmie wy
kłady z dziedziny ekonomii społecznej, zasad ko
operatywy, prawa państwowego, literatury polity
cznej polskiej z ostatniego stulecia, kwestyi agrar
nej, psychologii społecznej i t. p.

Wykładać będą między innymi następujący pre
legenci: dr Dwernicki, dr Gumplowieżowa, dr Ja
nik, Kulczycki, Edward Milewski, dr Stećków.

Opłata za kurs wynosi 5 K. Zgłoszenia przyj
muje i szczegółowych informacyj udziela Ognisko 
kraj Związku naucz, ludowego we Lwowie, ul. Żu- 
lińskiego 15.

Gallowski poranek ludowy, drugi z rzędu w sze
regu poranków, urządzanych przez Tow. Uniwer
sytetu ludowego im. Ad Mickiewicza, odbędzie się 
w najbliższą niedzielę 27 b. m. w sali ratuszowej. 
Poranek zagai wykładem znany krytyk muzyczny 
i kompozytor radca dr Seweryn Berson, poczem 
nastąpi odśpiewanie całego szeregu najpiękniej
szych utworów Galla przez artystów opery: p. 
Kuncewiczównę i p. Okońskiego, oraz przed dru
żynę .Echa*, którą ś. p Gall kierował niemal do 
ostatnich chwil życia. Szczegółowy program będzie 
niebawem ogłoszony. Bilety na miejsca rezerwo
wane (w  ogromnej liczbie) po 1 K, jak również 
bilety wstępu na Balę i galeryę po 20 h można 
otrzymywać codziennie między godz. 6— 7 wie
czorem w lokalu Uniwersytetu ludowego im. Ad. 
Mickiewicza przy ul Sienkiewicza 9, I. p.

Strzały na ulicy. W nocy z wtorku na środę do 
prostytutki Mieczysławy Demeter strzelił z rewol
weru jakiś mężczyzna i zranił ją w prawą nogę. 
Ranna, którą opatrzyło pogotowie ratunkowe, nie 
chciała podać nazwiska owego mężczyzny.

Zabicia dziacka. W kanale realności Scharfa w

Rynku przy czyszczeniu kanałów znaleziono zwłoki 
noworodka płci męskiej. Podejrzaną o wrzucenie 
dziecka do kanału Julię Chojcan, służącą w tej ka
mienicy, aresztowano.

Uniwersytet ludowy Im. A. Micklektazą, oddział 
lwowski (Sienkiewicza 9).

Biblioteczki ruchome od godz. 7 do 8 wieczorem.
Sprawy sekretaryatu od godz. 6 do 7 wieczorem 

codziennie prócz niedziel i świąt.
Wykłady w stowarzyszeniach zawodowych ro

botniczych w godzinach od 71/# do 9 wieczorem 
codzień.

Zabawy dla dzieci w niedziele po południu od 
godz. 4 do 6.

$#B*rtasr Hafru tglajskia|S wsi LwawS®,
Piątek* „In flagranti*.
Sobota po południu ■ Wilhelm Tell*.
Sobota wieczór .Traviata*.
Niedziela po południu .Taniec czynowników,.
Niedziela wiecór. Wesoła wdówka*.
Poniedziałek: .In flagranti".

Z kraju.
Nabycie koszar przez miasto. Rada miasta Prze

myśla uchwaliła na onegdajszem posiedzenia na
być na własność za 180 000 K kompleks budyn
ków koszarowych t. zw. Sch ffera. —  Koszary te, 
pozostawiające pod względem technicznym niejedno 
do życzenia gmina długie lsta dzierżawiła.

Samobójstwo oflcara. Z Przemyśla piszą nam : 
W nocy z niedzieli na poniedziałek zastrzelił się 
w swem mieszkaniu prywatnem przy ul. Smolki 
1. 5 Leon Loffler, podporucznik 10 batalionu sa
perów. Powodem samobójstwa było nieprzejednane 
stanowisko rodziców, mieszkających w Gracu, któ
rzy stanowczo sprzeciwili się związkowi małżeń
skiemu podporucznika z panną z niższych sfer 
społecznych. Przy denacie znaleziono list, w któ
rym rodzice piszą, że .może się powiesić* (,Du 
kanrt dich aufiaogen*), a oni absolutnie nie ze
zwolą na małżeństwo jego z . . . .  (tu następuje 
nazwisko panny). Na zawiadomienie o tragicznym 
zgonie syna odpowiedział ojciec, który jest w Gra
cu c. i k. nadradcą budownictwa, że rodzice na 
pogrzeb nie przyjadą.

S p. Loffler wskutek swego łagodnego usposo
bienia cieszył się wielką sympatyą wśród podwła
dnych i kolegów, u których zgon jego wywołał 
szczery żal.

Oszustwa asenterunkowa w Jarosławiu. Jedno z 
pism przemyskich donosi, że żandarmerya wpadta 
na trop szajki oszustów asenterunkowycb, która 
operowała przeważnie między chłopami i żydami, 
wyłudzając od nich większe kwoty za rzekome 
uwolnienie popisowych od poboru wojskowego pod 
pozorem, iż łączą ich stosunki z lekarzami woj
skowymi. Żandarmerya przy aresztowała Natana 
Negra, Mosesa Langsama i Izraela W ilfa ; przyła
pano ich na gorącym uczynku w chwili, gdy do 
asenterunku podstawili innego żyda kalekę, zamiast 
prawdziwego popisowego. Wszystkich odstawiono 
do sądu. Żandarmerya czyni poszukiwania za dwo
ma zbiegłymi wspólnikami.

Okradzenie poczty. W  nocy na 21 b. m. okra
dziono urząd pocztowy w Poharce pod Komarnem 
na 1000 K. Złodzieje dostali się do urzędu przez 
okno, z którego wyrwali kraty, poczem rozbili kasę 
i zabrali pieniądze i marki pocztowe.

Aresztowania kolejarzy. W Stryju aresztowano 
kilku kolejarzy, zajętych w składzie węgla, z po
wodu trwających od dłuższego czasu malwersacyj. 
Szkrda ma wynosić kilkadziesiąt tysięcy koron.

Dzieci podpalaczami. W Stanisławowie areszto
wano 3 chłopców w wieku 10 do 13 lat, którzy 
spowodowali w mieście kilka pożarów, jak podają, 
dla zabawy i dla przypatrzenia się akcyi straży 
pożarnej. W  jednym dniu 9 marca b. r. spowodo
wali w śródmieściu 9 pożarów. Dzieci zostały ska
zane na oddanie do4 omu poprawy, którego jednak 
w Gałicyi niema.

Ze świata.
Rewolucyjny związek gimnazyalistów w Rosyi.

„Birż. Wiedomosti* donoszą w wieczornem wyda
niu, że władze mają dowody istnienia socyaiisty- 
czno rewolucyjnego związku wśród gimnazyastów 
Petersburga, Moskwy i kilku miast południowych. 
Tem tłómaczyć należy rewizye i aresztowania w 
ostatnich dniach, jakich dokonano wśród studen
tów.

T
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Pałanie opium ws Francyi. „Matin* donosi, te  
w portach wojennych francuskich i w portach tno 
rza Śródziemnego do tego stopnia rozpowszechniło 
się palenie op'um, że przybierać już zaczyna cha 
rakter n i e b e z p i e c z e ń s t w a  n a r o d o w e g o ,  
W  samym Tulonie je*t 183 lokalów, w których 
goście palą opium. Charakterystycznem jest, że 
opium sprowadzane bywa po większej części z pań 
stwowyrh fabryk francuskich w Indocbiuach, które 
przynoszą państwa roczny zysk w wysokości 101/* 
milionów franków,

8. 8ABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje i naj
muje —  fortepiany, pianina, harmonie i pianole — 
krajowe i zagraniczne, nowe i przegrane —  za 
gotówkę i na spłaty - bez zaliczki.

Proces prasowy portugalskiego ministra spraw 
wewnętrznych przeciw redaktorowi dziennika opo 
zycyjnego zakończył się w ten snosób, że redaktor 
ministra publicznie przeprosił Minister z tego zała
twienia był zadowolony i zaprosił redaktora na 
filiżankę kawy „D i a d a 1“ z marką 2 słonie, która 
jest najlepszą kawą na świacie i ma tę właściwość, 
że nie traci nigdy siły, ni smaku, ni zapachu. 
Należy tylko baczyć na markę ochronną i opako
wanie. Wszędzie do nabycia, a podawana w lwow
skiej kawiarni S a n s  S o n c i .

0 sejmową reformą wyborczą.
Zakończanie konferencyj wiedeńskich.

Wiedeń, 24 kwietnia.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wczoraj konferowali Podolaey z ministrem 
Zaleskim ; u S iirgkha konferencyi nie było. —  
Wieczorem wszyscy posłowie wyjechali do Lw o
wa. Natomiast przybył do Wiednia arcybiskup 
S z e p t y c k i  i konferował z Sturgkhem i Długo
szem. W ynik dotychczasowych konferencyj trzy
mają Podolaey w  tajemnicy. Z jednej strony 
słychać, że konfereneye nie w ydały żadne re 
znltaty; natomiast z drugiej strony głoszą, że 
są pewne rezultaty, że różnice uda się w yrów 
nać, jeżeli komisya dla reform y wyborczej zo
stanie ponownie zwołaną.

Podolaey są zdania, że sejm n i e zostanie roz 
wiązany, a w  przeciwnym razie są pewni, że 
mandatów nie stracą. Wszechpolacy utrzymują, 
że nawet zdobędą nowe mandaty w Galicyi za
chodniej, gzie liczą na poparcie przez księży.

Wmieszania się „Roichspost".
Organ chrześcijańsko soeyalny „Reichspost*, 

który wystąpił w obronie biskupów, zrobił to 
bez wiadomości sfer za nim stojących, które się 
z tem wystąpieniem nie solidaryzują.

Prawica sejmowa 
odbędzie w  sobotę we Lw ow ie naradę, do któ
rej przywiązują wielką wagę. Narada ta okaże, 
o ile prawdziwymi są pogłoski o rozłamie wśród 
konserwatystów.

Doniesienie, że arcybiskup Teodorowicz był 
na audyencyi u cesarza, jest nieprawdziwe.

Interwencya nuneyusza.
Przyjazd arcybiskupa Szeptyckiego do W ie

dnia łączą z interwencyą nuneyusza papieskie
go, któremu idzie o to, aby w  razie rozwiąza
nia sejmu nie okazały się w walce wyborczej 
momenty wyznaniowe. Nuncyusz dąży do zała 
godzenia konfliktu, aby nie doprowadzić do 
walki wyznaniowej między Polakami ’a Rusi
nami.

W  kołach r u s k i c h  twierdzą, że interwen- 
cya nuneyusza może wyjść tylko na korzyść 
biskupów polskich, gdyż chce on wpłynąć na 
biskupów ruski h w  kierunku poczynienia u- 
stępstw. W  kołach rządowych niechętnie patrzą 
się na tę interwencyę, gdyż pamiętają, jakie na
stępstwa miały dawniejsze wmięszania się nun- 
cyuszów w  sprawy wewnętrzne.

Co to jest Najsknte zniejsze i dlatego 
najbardziej zalecane przez Ty
siące lekarzy krajowych i zagra
nicznych pożywienie tak dla 
zdrowych, jak i chorych dzieci; 
posiada ono wielką wartość po
żywną ‘przyspiesza tworzenie się 
mięśni i kości, reguluje trawie
n i  i jest w użyciu bardzo ta
ni em

Ćwierć miliarda na politykę 
antypolską.

Berlin, 24 kwietnia.

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu pruskiego 
toczyła się w  trzeciem czytaniu dyskusya nad 
projektem ustawy o wzmożeniu niemczyzny w 
Prusiech Wschodnich i Poznańskiem kosztem 
230 000 marek.

Przeciw  przemawiali centrowiec hr. P  r a s c fa
m a i K o r f a n t y ,  któremu prezydent przery
wał. Konserwatysta W i n k l e r  protestował prze
ciw obrażeniu Fryderyka W ielkiego przez Kor 
fantego. Poseł T r ą m p c z y ń s k i  wyraził żal, 
że z powodu zamknięcia dyskusji nie może w y
kazać. iż W inkler przekręcił historyę,

W  głosowaniu sejm uchwalił ustawę antypolską 
przeciw głosom Koła polskiego, socyalistów, 
centrum i wolnomyślnych.

Zw ycięstw o strejku generalnego 
w Belgii.

Jak wiadomo, strejkujący odnieśli zwycięstwo, 
zmuszając niejako siłą klerykałów do zajęcia 
się kwestyą rew izyi koastytucyi.

Sytuacya jednak —  należy to mieć na wido
ku —  jeszcze nie jest zupełnie wyjaśniona. 
I strejk wciąż się rozszerza. Np. w Brukseli dru
karze, którzy postanowili byli składać liberalne 
dzienniki, znowu zmienili postanowienie, wobec 
czego szereg liberalnych gazet (np. „Gazette*, 
„Chroniąe Petit*, „B leu*) nie wyszedł; nie w y
szedł także socyalistyczny „Peuple*.

Ponieważ tow. Vandervelde i inni na zebra
niach oświadczyli, że klerykali zostali zmuszeni 
przez strejk do uznania konieczności reformy 
wyborczej (w  zasadzie); klerykalny „W iek  XX* 
zaznacza, że uchwalony 22 b. m. słynny porzą 
dek dzienny w  Izbie b y n a j m n i e j  p r a w i c ę  
n i e  z o b o w i ą z u j e  d o  ż a d n e j  r e w i z y i .  
W  ten sposób klerykali niejako cofają się ze 
swemi ustępstwami, a w  każdym razie mącą 
wodę na wszelki wypadek. W  szeregach strej
kującycb, jak donoszą telegraficznie do „Beri. 
Tageblatt*, znowu panuje chęć do walki.

W  ten sposób na zwołanym zjeździe partyi 
zapewne przyjdzie do ożywionej dyskusyi na 
temat tego, czy uzyskane zwycięstwo należy u- 
ważać za dostateczne.

Telegramy z 24 kwietnia.
Bruksela. (Tel. w ł ). Straty, spowodowane przez 

strejk, wynoszą 10 milionów franków dziennie. 
Ogólna cyfra strat dochodzi już do 140 milio
nów.

Bruksela. (Teł. wł.). Wczoraj rano komitet par
tyjny zarządził zwołanie kongresu na dziś. Na 
kongresie postawiony zostanie wniosek o pod 
jęcie pracy ze względu na k o r z y s t n y  r e z u l 
t a t  strejku. Wniosek ten będą referowali An- 
seele, Vandervelde i Destree.

Z sali sądowel.
Oszczerstwa przeciw P. T. E.

Kraków, 23 kwietnia.
Zeznania klasycznego świadka Adclfa  Now i

ckiego w yw arły w pływ  decydujący na los roz 
prawy. W ykazały one, jak szajka hyen emigra 
cyjnych skomponowała oszczerstwa przeciw P. 
T. E i jakich niecnych środków użyła, by je 
w obiag puścić.

To  też ława przysięgłych 11 g ł o s a m i  u- 
znała P i ę t k ę  w i n n y m  obrazy czci p. Około- 
wicza, a trybunał na podstawie tego werdyktu 
kazał P i ę t k ę  n a  m i e s i ą c  a r e s z t u ,  za
mieniając mu tę karę na 300 K  grzywny.

* * *
P. dr C a r  o progi nas o sprostowanie naszego 

niedokładnego sprawozdania z jego zeznań w tym 
procesie złożonych.

„Nie jest prawdą —  pisze dr Caro — jakobym 
przedstawiał w zeznaniach swoich jako świadek 
najchlubmej działalność P. T E. i dyr. Okołowi-

cza, przeciwnie prawdą jest, że szczegółowo kry
tykowałem zarówno chwiejne zachowanie się To
warzystwa wobec Austro Amerikany, jakoteż błę
dną politykę emigracyjną Towarzystwa wobec Pa
rany i Argentyny, wytknąłem dążenie Towarzy
stwa do zajęcia stanowiska monopolicznego jako 
szkodliwego, zarzuciłem mu robienie sobie ciągłej 
reklamy, oświadczyłem, że połączenie działalności 
filantropijnej z zarobkową nie da się w praktyce 
uskutecznić i zawsze jedna strona działalności 
musi ponosić skutkiem takiego połączenia uszczer
bek i podniosłem, że właściwie jedyną zasługą 
Towarzystwa jest utrzymywanie schroniska dla 
emigrantów, na co zresztą od państwa i kraju 
otrzymuje znaczne subweneye, wydawnictw bo
wiem Towarzystwa zbyt wysoko oceniać nie mogę. 
Również nie jest zgodny z prawdą następny ustęp 
włożony w moje usta, a dotyczący p. posła Sko- 
łyszewskiego, nic mi bowiem nie wiadomo o tem, 
czy p. Skołyszcwski chciał zostać dyrektorem To
warzystwa emigracyjnego, gdyż nigdy nie należąc 
do Towarzystwa emigracyjnego, nie miałem o tem 
informacyi, a zresztą w tym kierunku złożył ze
znania zupełnie i n n y  ś w i a d e k  tak, że zapewne 
tylko przez pomyłkę odnośne zeznania włożono 
w moje usta*.

Istotnie stwierdzić musimy, że zeznania o ma- 
chinacyach złożył prozes P. T. E. poseł H u p k a, 
a tylko przez pomyłkę dostały się one w sprawo
zdaniu pod zeznania p. dra Cara.

* *
Kraków, 24 kwietnia.

Dziś rozpoczął się przed przysięgłymi proces p. 
P i ę t k i  przeciw p. O k o ł o  w i e ż o w i  o to, że 
p. Okołowicz w „Przeglądzie emigracyjnym* na
piętnował oszczerstwa Piętki, a w „Pracy* zarzu
cił Piętce malwersacye w Towarzystwie świętego 
Rafała.

Rozprawie przewodniczy radca O b t u ł o w i c z ,  
oskarżenie wnosi sam Piętka, oskarżonego broni 
adwokat dr Bogdani.

Oskarżony O k o ł o w i c z  co do pierwszej spra
wy, dotyczącej emigranta Nowickiego, oświadcza, 
że tu oszczerstwo Piętki wykazała p przednia roz
prawa. Co do sprawy drugiej opowiada fakta mal- 
wersacyj Piętki na szkodę Tow. św. Rafała i na 
szkodę emigrantów.

T E L E ©  it A l l t ¥
z dnia 24 kwietnia.

Rozpuszczenia rezerwistów marynarki.
Wiedeń. „Militariscbe Rundschau* donosi, że ce

sarz zarządiił o d e s ł a n i e  do  d o m u  r e z e r w i 
s t ó w  z a p a s o w y c h  m a r y n a r k i ,  powołanych 
do czynnej służby, albowiem rekruci rocznika 1912 
po większej części są już wyćwiczeni i oddani już 
być mogą do dyspozycyi floty.

Rosya w Azyl.
Konstantynopol. Nadchodzą tu wiadomości o 

koncentracyi wojsk rosyjskich nad granicą tu
recko- perską

JUŻ WYSZŁA Z DRUKU

KSIĘG A  PRZYGÓD
P O W IE Ś Ć

JACKA LONDONA
W  WYDANIU KSIĄŻKOWEM 
Z TRÓJBARWNĄ OKŁADKĄ

Cena 2 kor. 40 hal.
Na porto wysyłki należy 

dołączyć 20 hal. C3

.  . . .  « 
Do nabycia We wszystkich księgarniach. — Skład Z—*
główny: Księgarnia Gebethnera i Sp. w Krakowie 5
Zamówienia przyjmuje i wysyła odwrotnie admini- q  
stracya ..Naprzodu", Kraków, ul. Filipa 11, za po- £3  
przedmem nadesłaniem nalezytości, oraz w adm. *—»
„Życia" i „Książki", Kraków, Rynek A-B 44, 11. p. [Ej

PRZY PLACU WW. ŚWIĘTYCH 11
* *  D ZIA Ł INSERATO W Y >NAPRZODU<OBECNIE
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Strejk górników na Górnym Śląsku.
Katowice, 23 kwietnia.

Sirejk trwa nadal w całej p łni, przyłączyły się 
do strajku: kopalnia Pokoju i kopalnia państwowa 
„Królowej Ludwiki*. Nasypscze rzucili pracę nie
mal wazyecy.

Huta Marty podjęła podobno pracę; węgle miały 
przybyć z Westfabi.

Z Mysłowic donoszą, it  pracodawcy już kilka 
tygodni przed strejkiem nie chcieli dać górnikom 
węgla (deputatu), chociaż im się należało i mieli 
książki popodpisywane. Wskutek tego wiele rodzin 
zostało zupełnie bez węgla. Wczoraj zeszło się 
tam na t. zw. „hałdzie* kilkaset osób, ażeby szu
kać opału i mieć czem gotować jadło. Lecz żan 
darmi, stacyonowani na kopalni mysłowicktej, zro 
bili prawdziwą pogoń za zbierającymi opal: roz
pędzali i zapisywali wszystkich, kto się tylko na 
„hałdzie* pokazał.

Głodem, żandarmeryą i różnymi postrachami i 
szykanami chcieliby kapitaliści spędzić biednych 
górników do starego jarzma niewoli fcez jakich
kolwiek zdobyczy. Lecz sztuczka się nie uda.

Pisma burżuazyjne rozszerzają różne bezpodsta
wne plotki; np. „Kattowitzer ZeituDg* doniosła, 
że na jednej z kopalń przyszło do krwawej bójki 
między chętnymi do pracy a strejkującymi. Jak 
donosi „Dtiennik Robotaiczy*, jest to łgarstwo.

Gazety klerykalne z okazyi strejku rzucają się 
na socyal stów, zarzucając im, iż agitują na ze
braniach przeciw strejkowi, co oczywiście jest nie 
prawdą. Tow. Biaiszkiewiez, Blott i inni przema
wiali na całym szeregu zebrań —  w Załężu, Ka
towicach, Zawodziu, Zabrzu itd. Kłamstwa te po
trzebne są kleryhałom po to, aby później, w ra
zie przegrania atrejku, kierowanego przeważnie 
przez nich, zizucić odpowiedzialność na socya- 
listów.

Telegramy z  24 kwietnia.
Bytom. Liczba strcjkujących robotników wyno- 

#ił®, wczoraj 32.000 wobec 27.000 w dniu one- 
gdajszym.

Przegląd społeczny.
Do tokarzy żelaznych I metalowych! Sekeya to

karzy w K r a k o w i e  zwraca uwagę wszystkim 
tokarzom, którzy chcą w Krakowie do roboty wstą 
pić lub do Krakowa przyjechać, aby b e z w a r u n  
k o w o p r z e d t e m  zgłosili się do biura pośredni 
ctwa pracy listownie lub UBtnie, gdzie otrzymają 
wszelkie informacye i wskazówki.

Biuro pośrednictwa pracy tokarzy mieści się w 
sekretaryacie Związku metalowców, ul. Filipa 2, 
II piętro.

Strejk kaflarzy w Krakowie trwa dalej. Strejku- 
jący w liczbie około 150 trzymają się zupełnie so
lidarnie, łamistrajków niema, zapał jest duży i zwy
cięstwo jast pewne. Czas bezrobocia wyzyskują 
robotnicy dla urządzania wykładów i wycieczek. 
Odbyły się wycieczki do Muzeum narodowego, na 
Wawel i do Muzeum zoologicznego; szereg wykła
dów został wygłoszony przez M. Czarneckiego (z 
hygieny), K. Czapińskiego (z nauk społecznych), 
Kochanowicza (e życia Ameryki) oraz H. Raabego 
(z przyrodoznawstwa). Podobno pracodawcy za
mierzają już zaproponować szereg koncesyj robf- 
tnikom, których waiuoki pracy i płacy są istotnie 
niemożliwe w dzisiejszych czasach, gdy kulturalne 
potrzeby robotnika wzrosły, a drożyzna panuje 
straszna. Spckojuie i solidarnie robotnicy zamie
rzają wytrwać w strajku.

Ze stowarzyszeń I zgromadzeń.
Towarzyszom zwracamy uwagę, że komunikaty 

do tej rubryki należy nadsyłać pod adresem: Dział 
Insaratowy „Naprzodu”, Kraków, PI. WW. Świętych 11, 
I zawszs załączać z góry nalożytość (w markach 
pocztowych). W przeciwnym razla komunikaty za
mieszczana nla będę.

Ogżosseoia o cgsoatadaemaęł: i zebraniach mofna m»i< 
t «s <  tylko %% opłatą 40  h a l e n i  ud jodnoKctowept 
ogtossesuc. Zapowiedzi balów, sabaw I przedatawtęfi ks 
■s,-ir * ImswaBl® ** jedaomowt aęłoautnit'

i Wieczór ku czci Maryl Konopnickiej urządza kra
kowska sekeya kobiet P. P. S. D. w czwartek 24 
b. m. w lokalu Związku stow. robetn. (Filipa 2). 
Program: 1) Przemówienie — Wł. Weychert-Szy
manowska. 2) Deklamacya. Wstęp wolny. Począ
tek o godz. 7 wieczorem '

* Posiedzenia krakowskiego komitetu P. P. S. D.
odbędzie się w niedzielę 27 b. m. o godzinie 12 
w południe w lokalu Związku stow. rob. (Filipa 2).

* Zebranie Komitetu majowego w Krakowie odbę
dzie się we wtorek 29 kwietnia o godz. 7 wie
czór w sali Związku strw. rob . Filipa 2, II p.

Krakowski komitet miejsc. P. P. S. D.
* „Lutnia Robotnicza" w Krakowie zawiadamia 

Bwych członków, że próby na uroczystość majową 
odbędą się w sobotę, w poniedziałek i w środę. 
Kto nie weźmie udziału w tych próbach, nie bę
dzie mógł śpiewać w Chórze w dniu 1 Maja.

Z k o n i k i e m
m y d ł o  l i l i o w e

nadal, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego pie
lęgnowania skóry i piękności. Codzień pisma z uzna- 

oiami k-z 80 h wszędzie na składzie

Jakób Sare
em. c. I k. major, odznaczony medalem 

„Signum laudis" I t. d.
z m a r ł  w 54 roku życia w  Mentonie 

dnia 15 kwietnia 1913 roku.

Wyprowadzenie zwłok z dworca kolei że
laznej w K r a k o w i e  na tutejszy cmen 
tarz izraelicki nastąpi we czwartek dnia 
24 kwietnia b. r. o godzinie 3 po południu.

Osobnych zawiadomień nie rozsyła się.

Nowojorska Germania
Tow arzystw o asekuracyjne na życie.

joeram* Dyrekcja dla Europy- Berlin W. 64, Banhotstr. 8, 
we własnym domu. 

menln* reprezentacja dla Auatryi Wiedeń, I., Stubenrtng tt 
we właanym domu. 

w katem raka IMt . . K H9.M6.22S —
" « « » I  kilaasa s koncern t. W*6 . !7t,MSSt« —

<*»<< » •  »n k  nranyjae I odsetki w !9®6 „ M.74Bjer—
dwr*** V * * ro' "  r*moafO HW6 . . . . .
Mitry » P*W*t<lnltfc tal du „a * , ! ,  «  „ r t i  . ll.71i.M7-—

Szczególna korzyści
de daje Nowojorska Germania iw m d  ubezpieczonym są:
Łe udziela pierwatej dywidendy jnż po opływie pierwazego 
roku ubezpieczenia,
te pohce P« 3 latach od wystawienia są o tyle nlezacze- 
plalne, ze zachowują twą ważność, nawet gdy śmierć ubez
p i e c z o n e g o  naatąpita wskutek samobójstwa Inb pojedynku 
a nawet w talum wypadku, skoro wniosek zawiera objek- 
ty w me fawcywe deklaracje,
te dozwolone tą podróże i pobyt na całej kuil ziemskiej 
bez o so b n e j premii,
te ponosi ryzyko ubezpleozenla na wypadek wojny, po 
wołanych pod brofi bez podwyższenia premii; 
po 3-ch łotniem ubezpieczeniu może ubezpieczony, przj 
wetrzytnaniu dalszego płacenia premii, żądać: 
aj arykupna gotówką; b) pelicę wełną od wezełtocb dal
szych promil, c) rozszerzenia pełnego zabezpieczenia na 
„spadek śmierci, na szereg lat; cyfrowe świndeaeeia 
Towarzy**wa tą «  pełiench tabelaryeenie uwidocznione. 
Gdyby ubetpieezony w ciągu 3 miesięcy nie oówąadmsył 

i, n a te n c z a s  przyjmuje tlę, te życzy tobie tpeeebu c) i p o -

I

-. i

I

BILETY
O K R Ę T O W I

AMERYKI 
iKANADY
KTO SIĘ CHCE U W N O W j  
W  ZAWODÓW I ITR*?  
NIECH Ż Ą D A  F O U C U il

ZOFIA
BIESIADECKA

OŹWIKCIM.

a zostaje automatycznie w mocy na całą kwetę ubeepie- 
iniewą, może jednekewet na tyeaeme obeepłeceonege, po i 
-tentu dowodu aetbwoóci nbetpieenema i po złoceniu za- i 
<yełi pre»» wraz z odsetkami, jeszcze w ciągu dalazyeb 
lat uzyskać pełną moc prawną.

Genernłda *9 « e y i dli Galicy) zachodniej

KRAKOWIE, przy ulicy Jasnej L. 5 j
U p. Zygmunta Glertzmana.

Towarzystwo nawiąże chętnie atesnnki z osobami nada- 
emi tię de akwtzacyi abozpiee,,^ na tycio, uiłnsla»ąi 
nte korzyatnyeb wanmaow

I K U l S S  ZEFIRY
Próbki ta frśtalb (ra n ko .
Ca ty bardJ» yanarkaw

ZEGARMISTRZ------
LEON PRZEWORSKI

UL. ZWIERZYNIECKA 17
wykonywa w swej pracowni wszelkie natrudniej- 
ze naprawy tak zegarków jakoteż zegarów na 

czas oznaczony pod gwarancyę.

Najmodniejszą obecnie jest wspaniała

KA W IARN IA  
>SANS-SOUCI<

LWÓW, SZAJNOCHY
RÓG ULICY SYKSTUSKIEJ, PARTER

■■n-i-rnmiî in

tam się więc spotykamy codziennie.

Książki meldunkowe dla Kas chorych
w cenie po 80 hal., do nabycia w  Krakowie: 
w „Sarmacyl** ul. Szczepańska 5

oraz
w Drukarni Ludowe), nl. św. Filipa 11

Fnndon. gwarancyjny z końcem 1816 r. 20,218.17frt0 kor, 
tan  abozp. t keóe. 1910 r. 132,157.9W»19 K, *22.589 otób.

„ A L L I A N Z “
•keyjM taw. ubazplaczsh na życła I ranty wa Wiedniu 
przyjmuje pod bardzo dogodnymi warunkami 
ubezpieczenia na tycie, renty I posagi.

Zdolni I energiczni zastępcy
zostaną przyjęci w każdem miejscu zachodniej Galicyi za 
wysoką prewizyą. — Nieobeznanych poucza aię najdokła
dniej. Inttrokcye wysyła tię bezpłatnie z głównej ageneyl

Kraków, nl. Długa L. 11, Józef Dąbrowski
lab z fiłii towarzystwa Bielsko, nl. C łó im  L. 1.

Jesteście zakochani
w świecie znanej żytniej kawie Probat, 
której 5 klg. paczka opłatnie tylko K 3-70 
za pobraniem kosztuje. — Prócz tego 
otrzymacie jeszcze darmo piękny przed
miot użytkowy, przy odbiorze 5-ciu 
paczek po tylko K 310. — Probat daje 
bez domieszki kawy ziarnistej, zdrową 
i smaczną kawę. — Tylko prawdziwa 
przez Bernsdarfer GetrelderBsterel Berns- 
dorf 45 bei Trautenau (BOhmen).
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f^ h ło p c a  do posłu g i na
sali, w wieku 12 do 14 

lat potrzebuje Kuchnia Jarska 
„Przyroda1, Rynek 45.

L o k a lu
składającego się z 4 pokoi, 
kuchni i przedpokoju, po
szukuje się od 1 paździer
nika w  śródmieściu, przy 
bardzo ruchliwej ulicy.

Zgłoszenia przyjmuje: 
Biuro ogłoszeń Fei. Stat- 
tera,pl. W W . Świętych 11.

Kapsułki z Matico
Cena 1*60 kor.

Injectio z Matico
Cena 1 kor.

Niezawodny i znany środek 
w katarach cewki używany.

Oprócz tego 
wszelkiego rodzaju wstrzy- 
kawki dla mężczyzn i ko
biet, woreczki (suspenzorya) 
poleca i wysyła dyskretnie:

APTEKA
pod „Złotym Jeleniem" 
we Lwowie, Rynek 18.
Wysyłka pocztowa codziennie.

A S T M A
Wszystkim współcierpiącym 

donoszę chętnie darmo, jakim 
sposobem wyleczyłam się w 
zupełności z długoletniego

cierpienia astmy
zdum iew ająco szybko.

Nie jest to żaden środek re
klamowy. Próba darmo.

Poświadczenia wyleczonych 
ze wszystkich miejscowości 
Austryi. Pani Anna Dietz, Kalser- 
strasse 49, Mlłnchen 89.

Agentów księgarskich
zdolnych i trzeźwych, poszu
kuje się do sprzedaży nowego 
wspan ałego dzieła (także na 
odpłatę) przeznaczonego dla 
najszerszych warstw społeczeń
stwa. Tło historyczne i właśnie 
na czasie. Rabat wysoki. Po- 
kup zapewniony.

Zgłoszen ia  p rzy jm u je  UNIA 
KSIĘGARSKA G. m b. H. Bytom 
G. S., P alialstrasse 13.

Generalne przedstawiciel
stwo firm Karol Miarka, Miko
łów i Katolik, Bytom.

Lasów
dębowych, jodłowychlub sosnowych, 
każdego obszaru, blisko kolei położo
nych i do wyrębu zdatnych, tudzież 
k i l k u  d ó b r  w Galicyi zachodniej 

poszukuje się do kupna.
Zgłoszenia z bliższym opisem i oznaczeniem 
miejscowości przesyłać pod adresem: „ P o -

; : e m k o v A  b a n k a w H o r . O s t r a w i e .

lOOO koron n a g ro d y
dla łysych i nie mających porostu,

Elegancki porwst brody i włosów na głowic 
w 8 dniach wywołuje Cara balsam na włosy, przez 
działanie na cebulki włosów; balsam ten w ten 
sposób na nie wpływa, że włosy zaraz zaczynają róść. 

Cara jest najlepszym wyrobem nowoczesnej 
wiedzy na tem polu i uznany jako jedyny balsam, 
wywołujący porost brody i włosów na głowie na
wet u starców.

Cara balsam nżywają przeto młodzi i starz;.; 
T7 całym świecie.

Cara pobudza obumarłe cebulki włosowe zno
wu do życia po krótkiem użyciu. Ręczy się, że śro
dek ten jest nieszkodliwy.

Jtżell ta nie Jest prawdą, wypłacimy
lOOO koron w gotówce

_ każdemu łysemu, gełowągamu lub rzadkie włosy mającemu,
Upakowanie dyskretne. który balsamu Cara przaz 4 tygodnia używał baztkuincznk

Jesteśmy jedyną firmą, która swoim odbiorcom daje tego rodzaju gwarancyę.
Cara Haus, Kopenhaga.

Za przesłaną mi paczkę Cara, dziękuję aerdecznie. Używam balsam ten od 12-tu 'In 
z bardzo dobrym skutkiem, włosy mi więcej nie wypadają, owszem stają się silniejsze i grub
sze, a perest jest silniejszy od czasu użycia Pańskiego balsamu; również i porost brody jest

ecz bez- 
chętnie

silnie jazy. Używałem dotychczas bardzo wiele środków na porost włosów, lecz bez
głosy, polecę go

w—yśhdns potrzebującym. Dziękując raz jeszcze pozostaję z poważaniem 0. V. M. Kopenhaga.
akateeznie, dziękuję więc Panu serdecznie za Pański balsam aa włosy, polecę

L. 45675/1913 
B b.

Ogłoszenie licyłacyi. j
Celem oddania w przed

siębiorstwo przebudowy 
kanałów miejskich:
1) w ul. Siennej od ul. 
Andrzeja Potockiego do 
Rynku głównego,
2) na Placu Maryackim 
i Małym Rynku,
3) w ul. Długiej od alei 
Słowackiego 400 m. b., 
odbędzie się w Budow
nictwie miejskiem, Od
dział B. rozprawa za po
mocą o f e r t  pisemnych 
w  dniu 2 maja 1913, o 
godzinie 12 w południe.

Wadyum wynosi: 650 K  
675 K  i 625 K.

Plany, kosztorysy i wa
runki można przeglądać 
w rzeczonem biurze w go
dzinach u r z ę d o w y c h ,  
gdzie też wydawane bę
dą druki ofertowe.

Oferty wniesione po ter
minie, lub nie ułożone 
według wzoru nie będą 
uwzględnione.
Kraków, dnia 15 kwietnia 1913.

Magistrat stoL król. m. Krakowa.
L e o .

Cara nahaje włosem i kredzie piękny i bujny wygląd i miękkość. Wysyła aię do 
waapsUńeh miejscowości po otrzymaniu n&leżytośei luk sa zaliczką. Pisać do największego 
w świecie osobliwego handlu.

1 paczka kala anto Cara kosztują 8 koron, 2 paczki 18 koron.

Cara H au s , K o p e n h a g e n  3 2 3 , D a n e m a rk  (Dania).
(Opłata Mstów 25 ka)., kart korespondencyjnych 10 hal.)

„Laktol" ul. Karmelicka 15.
Osobny zakład dla przetworów dyatat. z młaka 

oraz artykułów hyglanlcznych 
Tal. Nr. 1068. poleca: Tal. Nr. 1068

Mleko od krów szczepionych dla dzieci 
i dorosłych.

Mleko dla niemowląt we flaszeczkach. 
„Laktol" mleko kwaśne Miecznikowa. 

Yoghurt mleko bułgarskie.
Mleko kozie.

Kefir. —  Masło deserowe.
Miód tegoroczny.

Mączki, kaszki, grysiki dla dzieci.

W d n i pow szedn ie
zamieszczamy za okaza
niem kwitu prenumera
ty każdemu abonentowi

inserat
w rubryco drobnych 
□ ogłoszeń prawie o

d a rm o
Hcsęc aa h a łd y  h u era t d e  
»  aśOw t y ł k a  SC ha laray

L e k c y !
poszukuje uczenica IV  kl. 
wydz., jakoteż uczeń I kl. 
gimnazyalnej.— Łaskawe 
zgłoszenia do Działu inse
rat. „Naprzodu" pod R. B.

Ogłoszenie licytacyi.
Celem oddania w przedsię

biorstwo robót ziemnych, mu
rarskich, ciesielskich, blachar
skich przy budowie Podstacyi 
Elektrowni miejskiej rozpisuje 
się niniejszem licytacyę ofer
tową na dzień 9 maja 1913 r.

Warunki ogólne i szczegóło
we oraz plany przejrzeć można 
w Budownictwie miejskiem w 
godzinach urzędowych (Gmach 
Magistratu oddz. architektów), 
gdzie również otrzymać można 
formularze ofertowe i wszelkie 
wyjaśnienia.

t>o oferty dołączyć należy 
kwit na wadyum w wysokości 
5% od sumy ofertowej złożo
ne w kasie Elektrowni miej
skiej przy ul. Daj wór.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 
9 maja r. b. o godzinie 12 
w południe w sali obrad Ma
gistratu.

Kraków, d. 21 kwietnia 1913.

Oyrekcya Elektrowni miej
skiej w Krakowie.

Już nadeszły nowości
na

sezon wiosenny
SKŁAD UBRAŃ MĘSKICH

K. Brachfeld
Kraków, ni. Floryaóska 16.

ZJedn. austryackie akc. Towarzystwa łogłufi parowej

Austro - Am erykana
Specyalna  
nowa linia

* Tryest- 
Kanada

Regularna i bezpośrednia komunikaeya z Austryi wprost da 
portów kanadyjskich, do Północnej i Południowej Ameryki itd. 

Najbliższa odjazdy do Amsrykl północnej:
Kaiser Franz Joseph I. .  ...........................26 kwietnia
Argentina . . .  3 maja I Oceania . . . .  17 maja

Najbliższe odjazdy do Kanady:
P o lo n ia ...................................................................31 maja

Najbliższe odjazdy do Ameryki południowej:
Eugenia . . . .  1 maja | Francesca. . . .  15 maja

Informacyl udzielają I sprzedaż kart okrętowych uskateeznlają:
Kraków: Jeneralna Ajencya (Galdiust I Ska) Lubicz 7 (naprzeciw 
dworca kolei), jakoteż wszystkie podlegające jej prowincyo- 
nalae ajeucye, — następnie Lwów: Biuro pasażerskie Austre- 
Amerykany, Gródecka 93; Tryest: Dyrekcya Austro-Amerykany, 
Via Moiin Piccolo 2; Wiedeń: Biuro pasażerskie Austro-Amor., 
I., Kartnerring 7, II., Kaiser Josefstrasse 36 oraz Jeneralna 

Ajencya Austro-AmerykaBy, Schenker i Ska.

Kurs przygotowawczy
do egzaminu z bacbaltsryl pojedymrzef 1 po
dwójnej a m e r y k a i s k l e j ,  oraz stenografii, 
praw a wekslowego, korespwndeneyl handlo
we!, rachunków knptecktcta, bankowych Itp.,
zdawanego w c. k. Akademii handlowej w Krakowie, Lwo 
wie lub Wiedniu w języku polskim 1 niemieckim  

rozpoczyna się
w Zakładzie przygotowawczym

Maurycego Schapiry
egzamin, nauczyciela buchalteryi

Kraków, Starowiślna 4 1 ,  parter.
Wyżej wymienionych przed- |jcłnwflip == w l^ y k u  
miotów udziela także = =  HolUnWs niemieckim.

Rowery >Styria<
są najstarszą, 
najlepszą

I ustaloną światową sławę mającą 
marką znawców.

Przy z a k up n i e  prosimy 
zwrócić uwagę na umieszczoną 
obok markę ochronną. 
Zastępstwa w  każdej w iększe j 

m iejscowości Galicyi.

Wyłączna sprzedaż na Kraków i Podgórze u firmy:

Gertler i Brand, Kraków, ul. Wiślna L. 8.

Z powoda powiększenia i 
ulepszeń technicznych w mshn 
Zakładzie dla wyrobu 
kauczukowych i drukarń 
mowych, jestem u 
wszelkie zamówienia wykonać

w ciągu kilku godzin?
Dziękując za dotychczasowe 

względy, polecam się i nadał 
łaskawej pamięci Szanownej 
P. T. Publiczności.

Z poważaniem
ALEKS. F I S C H H A B  
Kraków, Grsdzk* 50, Tsi.2042/¥B5.
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